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0 sianie wychowania publicznego » Galicji,
(I. Oświata ludowa).

Krajowa Rada szkolna ogłosiła niedawno 
■woje sprawozdanie o stanie wychowania pu
blicznego w Galioyi w roku szkolnym 1903/4. 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że wzrost 
liozby szkół w naszym kraju, a z tem i spa
dek liozby analfabetów jest wprawdzie powol
ny, leoz tar wale zdążaj ąoy ku lepszemu. Poapo- 
lityoh szkół ludowych, jak tei szkół wydziało
wych — wogóle szkół ludowych publicznyoh 
było w Galioyi w wspomnianym roku szkolnym 
4561 t. j. w porównaniu z rokiem poprzednim 
więoej o 98. Według wykazów, które krajowej 
Radzi# szkolnej składają Rady szkolne okrę
gowe istnieje w Galioyi 5,307 gmin takich, 
które albo same utrzymują szkołę, albo tworzą 
wraz z inną gminą związek, utrzymujący wspól
nie szkołę. Ponieważ zaś bez obszarów dwor- 
tkioh wszystkioh gmin w kraju jest 6.240, te 
dy mamy 983 gmin, które jeszoze nie mają 
**koły, ani nie należą do związku szkolnego 
* inną gminą. W  tych 938 gminach znajduje 
81ę około 65.000 dzieoi, będących w wieku szkol
nym. Liozba gmin pozbawionyoh szkół (mniej
sza o 48 niż r. sz. 1902/3) przedstawia 16% 
W8*y*tkiob gmin w kraju, zaś liozba dzieoi w 
Wl®ku szkolnym w tych gminaob wynosi 6°/0 
°gółu dzieoi w kraju obowiązanych do uozęszoza- 
nm do szkoły. Ten stosunkowo mały prooent 
poohodzi stąd, ie owe gminy są przeważnie 
8«bo  tylko zaludnione. Najgorszy liczbowo stan 
sakół jest w okręgach Nowego Sącza, Limano- 
w*ji Dobromila, Żywca, Liska i Turki.

W okręgu Nowosądeckim jeBt 167 gmin, 
81 na nie przypada 75 szkół publioznyoh i 7 
Prywatnych, z któryoh razem 72 jest ozynnyob. 
w tym ukręgn jest 38 gmin pozbawionyoh 
•akół, a w gminaoh tych około 2.560 dzieoi 
w wieku szkolnym, które nie mają możności 
Uoięszozania do szkoły.

Okręg dobromilski liozy 96 gmin, które 
mają tylko 45 szkół zorganizowanych a 43 
tylko ozynnyoh. Około 2000 dzieoi jest w tym 
okręgu pozbawionych możności uczęszczania 
do szkoły. W  okręgu żywieokim na 70 gmm 
jest szkół 34, a blisko 4.000 dzieoi w tych gmi
naoh, które nie mają szkoły. Okręg liski na 164 
gmin ma zaledwo 54 szkół, a z tego tylko 38 
czynnych. Trzy tysiące dzieoi w tym okręgu 
jest pozbawione możności uczęszczania do szko- 
y- W  końou w okręgu tnronańskin? jest 74 

gD“łn) a tylko 27 szkół. 8.400 dzieoi nie ma 
azkoły, do którejby mogły uczęszczać.

W przeważnej liczbie gmin pozbawionyoh 
nie postarano się o nią dotąd nie z po- 

**, R niezrozumienia jej znaczenia lecz, popro- 
P ą braku fnndnszów na jej budowę i utrzy- 

n^ le- Z . sprawozdań okręgowyoh Rad szkol 
nie wymka, że 494 gmin w kraju absolutnie
1 iił***1 ^oinośoi zdobyć się na zbudowanie

r,y manie szkoły, tak są one ubogie. W ( 
szk^ 'bskim jest 85 gmin tak ubogich, że mię
to r °y  >°h nie tylko nie mogą zebrać tej ozę- 
bowi'ltLdu8zu na budowę szkoły, którą pokryć 
nie *1q* P° myśli ustawy, leoz gminy te nawet 
szkni  ̂ Wa,;anie daó kawałka gruntu pod budowę 
pQ_ ,y- Wynajęcie zaś w tych gminach jakiegoś 
pr lesaczenia dla szkoły jest niemożebne z tej 
t. / 02yay, że nie ma tam chat innyoh, jak 

korne t. j. nie mająoe nawet komina.
8 szkół nowych, które zdołano założyć

to ^ar,i .latach ostatnioh w tym okręgu, powsta- 
ob« i® wyłąoznie z inieyatywy właśoioieh 
a dworskich i wyłącznie ich kosztem,
- f?dn°śó uboga i oiemna, obawiając się wy- 
Uł»* • na szkoły zamiast powstanie ich
i i starała się owszem utrudnić. Są jednak

akie gminy, w których nie brak funduszów 
sn 1 przeszkodzie powstaniu szkoły. Wedlug
Pr*wozdaó Rad szkolnyoh okręgowyeh jest 

do  ̂ nasayni 37 takioh gmin, które mają
state,)ssne fandusze na zbudowanie i utrzy- 

szkoły, a jednak nie chcą tego uczynić,
to poprostu z nieohęci oiemnej ludnośoi do 

■ Łkoły wogóle, ozy z obawy przed przymusem 
8*koln\m, który zabierając dzieoi do szkoły,

oderwie je od zajęó przy gospodarstwie i od 
pasania bydła. Jest wiele gmin — n. p. w po
wiecie żywieokim jest 36 takich gmin — które 
utrzymują pokątne szkółki zimowe. W  tych 
szkołach nauka odbywa się od listopada do 
marca, a więc w czasie kiedy dzieoi ani do 
pasania bydła, ani do pomocy w pracy w po
lu czy w ogrodzie nie są potrzebne rodzicom.

Naogół frekweneya dzieoi do szkół w ca
łym kraju jest w porównaniu z rokiem poprze
dnim pomyślną. W 1903/4 uozęszozało w całym 
kraju do rozmaitych szkół, licząc już i naukę 
dopełniającą, razem 908.549- Ponieważ licz
ba mieszkańców naszego kraju wynosi teraz 
7.542.783, przeto okazuje się, że na każdych 
1000 mieszkaóoów uczęszczało przeoiętnie do 
szkół 120 dzieci. Sprawozdanie kraj. Rady 
szkolnej podnosi wzrost frekwenoyi szkolnej, 
leoz zarazem wskazuje, że wzrost ten nie jest 
równy we wszystkioh powiatach, a są nawet 
i takie, w któryoh frekwenoya się zmniejszyła. 
A mianowicie zaznaczył się wzrost frekwencyi 
tylko w 68 okręgach szkolnyoh. Natomiast w 
12 okręgach frekwenoya się zmniejszyła; nale
żą tu okręgi: Bohorodozany, Borszozów, Brzo
zów, Dobromil, Limanowa, Lisko, Mielec, My- 
ślenioe, Nisko, Nowy Targ, Pilzno, Rawa.

Przyczyny zmniejszenia się frekwenoyi 
szkolnej w tych okręgaoh szukać należy — 
wedle sprawozdań Rad szkolnyoh okręgowyoh — 
przedewszystkiem w ubóstwie bardzo znacznej 
części włośoian, którzy oddawać zwykli swe 
dzieoi skoro one nieco podrosną, na służbę do 
włośoian zamożniejszych, gdzie pasają one by
dło lub dozorują młodszą dziatwę. W wielu 
znowu okolioaoh wpływa ujemnie na frekwen- 
oyę zbytnia odległość mieszkań dzieoi od bu
dynku szkolnego, tam zwłaszcza, gdzie ustano
wienie tak zwanej ekspozytury w odleglejszyoh 
przysiółkaoh lub gminaoh, należąoyoh do wspól
nego zakresu szkolnego, dla braku lokalu jest 
niemożliwe. Bardzo często zdarza się także, że 
izby szkolne są za szczupłe, by mogły wszyst
kie dzieoi w wieku szkolnym pomieścić, i to 
choćby nawet przy zastosowaniu podzielnej 
półdziennej nauki. Gdzieniegdzie wpłynęły na 
upadek frekwenoyi nagminnie wśród dzieci pa- 
nująoe choroby. Np. w - okręgu brzozowskim 
zmniejszyła się w ubiegłym roku szkolnym 
frekwenoya w szkołach wiejskich o 390 dzieoi 
wskutek tego, że w 18 gminaoh tego okręgu 
wybuchły odra, szkarlatyna i tyfus.

Tam, gdzie władze widzą, że nie niemo- 
iaośń posyłania rls;oc> 5o szkoły, leeż inne 
względy, a przedewszystkiem niechęć do szkoły 
wpływają na nieposyłanie dzieoi, tam oczywi
ście stosuje się przepisy ustawowe o przymu
sie L szkolnym i nakłada kary na rodziców. 
I tak np. w ubiegłym roku szkolnym wydano 
za niezapisywanie lub nieposyłanie dzieoi do 
szkoły ogółem 66.417 orzeczeń, skazujących na 
karę pieniężną (o 1254 więoej, aniżeli w roku 
poprzedzającym), a wykonano 38.441 orzeczeń, 
(o 5628 więoej). Nadto wydano 13 012 orzeczeń 
skazujących na karę aresztu (o 1695 więcej, 
aniżeli w roku poprzednim), a wykonano 12.370 
(o 1562 więcej) niż w roku poprzednim.

Aby ubogiej dziatwie szkolnej ułatwić u- 
ozęszczanie do szkoły, istnieją w wielu gmi
naoh różne urządzenia, mająoe na celu opieko
wanie się i udzielanie materyalnego wsparcia 
nbogim dzieciom szkolnym. Z grzywien, ścią
ganych za opieszałość w posyłaniu dzieci do 
szkoły, zaopatrują Rady szkolne miejscowe u- 
bogie dzieoi szkolne jużto w przybory nauko
we, jużto w odzież i obuwie. Także rządowe 
wydawnictwo książek szkolnych przychodzi u- 
bogiej dziatwie szkolnej z pomocą, dostarcza
jąc corooznie znacznej liozby bezpłatnych 
egzemplarzy książek szkolnych. Na bieżący 
rok szkolny przeznaczono na ten cel kwotę 
91.696 K., z czego przypadło na książki pol
skie 66.696 K., a na książki ruskie 26.001 E. 
Kwoty te stanowią czwartą część kwot uzy
skanych z rozprzedaży książek szkolnyoh w 
ostatnim roku, przyczem oddzielnie się oblicza 
książki polskie, a oddzielnie książki ruskie.

Na ogół analfabetyzm w naszym kraju z 
roku na rok maleje, a akoya oświatowa coraz

to szersze zatacza kręgi i coraz to lepszymi 
oieszy się rezultatami. Z roku na rok postęp 
ten nie jest , jaskrawy, akoya bowiem cała 
z łatwo zrozumiałych przyczyn, a przede
wszystkiem z przyczyn materyalnych, postępo
wać może tylko bardzo powoli. Lecz gdy po
równamy stan rzeczy dzisiejszy ze stanem 
z przed laty trzydziestu, wtedy jaskrawo 
przedstawi się nam cała, wprost'olbrzymia ró
żnica. Leżące przed nami sprawozdanie po
zwala sposobem graficznym poznać tę różnioę 
na mapie Galioyi.

"W roku 1873/4 najwyższa frekwenoya 
szkolna wynosiła 90 do 100 dzieoi na każdych 
tysiąo mieszkańców, a więc w stosunku do 
liozby mieszkańoów wynosiło to 9% do 10%. 
Z taką frekwenoyą był tylko jeden powiat 
w kraju; 8%  do 9°/0 miały dwa powiaty, 7% 
do 8°/0 oztery, 5% do 7% ośm powiatów 3% 
do 6°/o dwadzieścia cztery, a niżej 3% trzy- 
dmieśoi trzy powiatów, O owym czasie słusznie 
mówió można jako o czasie ciemnoty w Gali- 
oyi. Dzisiaj niżej 7% mają tylko trzy powiaty 
w Galioyi, gdy przed trzydziestu laty było ta- 
takioh powiatów 65. Większość powiatów, a 
mianowioie 40 wykazuje frekwenoyę równająoą 
się 14°/0 ogólnej liozby ludności. A więc śre
dnica stoi dziś na tym poziomie, na jakim przed 
laty trzydziestu nie stał nawet jedyny naj
lepszy pod względem szkolnictwa powiat w Ga
lioyi, Szczegółowo dzisiejszy stosunek procen
towy liczby dzieoi uozęszozająoyoh do szkoły 
do ogólnej liczby ludności przedstawia się na
stępuj ąoo:

w 2 powiatach powyżej 17%
3 
5
4 

20 
10 
10
9
8
3
3
3

od 16% do 17%
16%
16%
147,
13%
12%
117.
10%
9%
8%

„ 15% »
» 14% » 
n 13% n
s 12% 71 
„ . 11% »
9 10% »
,, 9% „
, 87, »
. 7% „
mśej 7% .

Zastawienie podanych wyżej oyfr doty
czących stanu frekwenoyi szkolnej na początku 
trzydziestolecia 1873/4—1903/4 i na końou jest 
samo dostatecznie wymownem. Nie chcemy 
opiewać zasług naszych najwyższych władz 
szkolnych krajowych z tej przyczyny, ale też 
i powstrzymać nie możer ; się od. uwagi, że 
oząsto Radzie szkolnej kraiowej ze strony pe
wnego odłamu prasy czynione zarzuty czy to 
bezozynnośoi na polu oświaty ludowej, ozy to 
opieszałości w tym kierunku, są najzupełniej 
niesłuszne i bezpodstawne.

Korespondencye.
Wiedeń 7 września. 

(Dfdsea fuga „kwesty i mięsnej*. — Walka ct- 
ehu rgeźników 0 Magistratem. — Dobroceynność 
prywatna tc Wiedniu. — Jockey-klub prgeciw

prokuratorowi.)
(y). "W walce, jaką Magistrat wiedeński, 

a właściwie jego burmistrz dr. Lueger wypo
wiedział rzeźnikom, nawet sooyaliści stanęli 
całkiem otwaroie po stronie burmistrza, cho
ciaż zresztą we wszystkich sprawach zwalczają 
go namiętnie. Na wozorajszem posiedzeniu ra
dy miejskiej sooyalistycsni radni Reumann i 
Sohuhmeier przyznali bez zastrzeżeń, że utwo
rzenie jatek miejskich jest dla ludnośoi robo
tniczej wielkiem dobrodziejstwem, a ubolewali 
tylko nad tem, że założono je dopiero w trzech 
dzielnioaeh i domagali się, ażeby liczbę ich 
znacznie pomnożono i także innym dzielni
com dostarczano tańszego mięsa. Dr. Lueger 
oświadczył, że jeżeli rzeżnioy trwać będą da
lej w swem niepojętem zaślepieniu i nie zniżą 
ceny także w tyoh 170 sklepach, w któryoh 
ostatnie niesłuszne podniesienie cen, utrzyma
ne jest dotyohozae w _ mooy, w takim ra
zie Magistrat nie cofnie się przed _ żadnym 
środkiem, mająoym na oelu przyjście w po 
moc biednej ludności, i ewentualnie założy

miejskie jatki we wszystkioh 21 dzielnicach 
miasta, a skutki tego sami rzeżnioy będą mo
gli sobie przypisać.

Ze sprawozdania, przedłożonego radzie 
miejskiej o dotychozasowej działalności akoyj- 
nej rzeźni gminnej, okazuje się, że w cią
gu krótkiego, bo zaledwie trzymiesięcznego 
istnienia tej rzeźni, zabito w niej 3945 wo
łów, z ozego 3202 wołów zakupiono nie na 
targu, lecz wprost u hodowców. Kapitał ak- 
oyjny tej rzeźni wynosi na razie 5 milionów 
koron, z czego 3 miliony stanowi własność 
spadkobierców zmarłego niedawno palatyna 
Węgier, aroyksięcia Józefa, po jednym mi
lionie zaś dostarczyła gmina miasta Wiednia, 
tudzież L&nderbank. Pierwotną intenoyą twór
ców projektu założenia tej rzeźni było, ażeby 
szła ona na rękę małym i średnim rzeźnikom, 
których nie staó na kupno wołów na własny 
rachunek i zaopatrywała ich w mięso, ponie
waż jednak przełożony ceohu rzeźników, radny 
miejski Htitter, wypowiedział wojnę burmi
strzowi i wciągnął do niej wszystkich rzeźni
ków, strasząc ich tem, że Magistrat ohce ioh 
zrujnować, przeto przesunięto punkt ciężkośoi 
działalności rzeźni gminnej o tyle, że zamiast 
rzeźników, obsługuje ona teraz wprost pu
bliczność. Cech rzeżnioki na odbytem przed 
kilku dniami zgromadzenia uchwalił rezolu- 
cyę, wzywająoą reprezentacyę gminną, aby 
skoro miała milion koron na zapłacenie udzia
łu miasta w założeniu rzeźni akcyjnej, ofiaro
wała drugi milion na poprawienie stosunków 
kredytowych rzeźników i uwolnienie ioh przez 
to od zależnośoi od pośredników i komisyone- 
rów — albo teź, by postarała się o to, aby 
rzeźnia akcyjna przeszła na własnośó cechu 
rzeźnickiego — uohwałę tę jednak rade 
gminna przyjęła uśmiechem politowania i prze
szła nad nią do porządku dziennego

Nakładem Magistratu tutejszego wyszła 
właśnie bardzo zajmująoa publikaoya o dzia
łalności instytucyi dobroczynnyoh w Wiedniu 
w roku ubiegłym. Ogólna liczba tutejszyoh 
prywatnych stowarzyszeń dobroczynnyoh wy
nosi 637, ■ z tych najstarsze istnieje od rokr 
1764-go. Członków mają te stowarzyszenia 
177.855, majątek ioh wynosi 31,153.000 koron, 
zaś dochody w roku ubiegłym wynosiły 
9,192.000 koron, z czego przypadało 1,203.000 
koron na stałe wkładki członków. Liozba osób 
obdarowanych przez prywatne instytucye do
broczynne, wynosiła 2,167.331 (wicie z nich 
otrzymało zapomogi po kilka razy w ciągu 
roku), samych zaś marek na bezpłatne obiady 
rozdano 16,644.000 sztuk. Cyfry ta świadczą 
bardzo pięknie o „złotem sercn“ Wiedeńczy
ków, jeszoze plastyczniej zaś występuje na 
jaw zbawienna działalność dobroczynności pry
watnej w Wiedniu, gdy się porówna jej re
zultaty z wynikami działalności dobroczynno
ści publicznej. Liozba osób bowiem, które 
korzystały w roku ubiegłym z dobroczynno- 
śoi publicznej, wynosiła tylko 461.117, jest te
dy prawie 5 razy mniejsza. Ogólna zaś suma 
wsparć rozdanych z funduszów publioznyon 
wynosiła 16,194.000 koron.

Oryginalny konflikt wybuchł między tu 
tej8zym Jockey klubem a prokuratoryą pań
stwa. Oto przed sądem przysięgłych stanął ty
mi dniami 37 letni hochstapler Alojzy Ritter, 
oskarżony o rozmaite oszustwa, popełniane prze
ważnie na wyśoigach, gdzie zachęcał ludzi do 
gry w totalizatora i wyłudzał od nioh pienią
dze. Zastępca prokuratora dr. Tttrk, uzasadnia
jąc oskarżenie, rzekł w ferworze oratorskim 
między innemi, że „trzecia część publiczności 
zapełniającej pole wyścigowe, kwalifikuje się 
do kryminału11. Owóż Jookey-klub, jako instytu- 
oya urządzająoa wyśoigi, uznał za właściwe 
stauąó w obronie potępionej tak w czambuł 
publiczności wyścigowej i zwrócił się do mini
sterstwa sprawiedliwości, by skłoniło prokura 
toryę do cofnięcia owego zarzutu

Rozruchy w Japonii.
Jak już wiadomo z doniesień telegrafi

cznych, z powodu zawarcia tak niekorzystne

go dla Japońozyków pokoju, radykalne ży
wioły w Japonii, a przedewszystkiem w jej 
stolioy, wszczęły zgubną agitaoyę, która do
prowadziła we wtorek do wybuchu rozruohów 
uliczny oh w Tokio. Z wielu telegrafioznych 
relaoyi, które otrzymaliśmy, wymnjemy na
stępuj ąoe.

Relacya Biura Reutera :
Tokio. Naród japoński niezadowolony 

jest z wyniku konferenoyi pokojowej, to tei 
w całem państwie nigdzie nie widać przygo
towań do uroczystego obchodu zawaroia poko
ju. Radykali rozpoczęli kampanię przeciw rzą
dowi i domagają się surowego ukarania tyoh 
osób, które ponoszą winę, ii  Japonia zgodzi
ła się na zawarcie pokoju pod takimi warun
kami. Posiedzenia parlamentu, który zwoła
no na nadzwyozajną sesyę, zapowiadają się 
bardzo burzliwie. Przepowiadają upadek ga 
binetu Kaoury. Zły tegoroczny urodzaj w po
łączeniu z wielkiemi finansowemi zobowiąza
niami rządu budzi obawy, iż w Japonii nastą
pi okres zastoju finansowego i handlowego. 
Kursy na giełdzie spadły. Jeden z .wybitnych 
bankierów oświadczył, że przewiezienie milio
nowej prawie armii do ojczyzny będzie urwało 
jeszcze dziesięć miesięcy i będzie kosztowało 
kilka milionów. Rząd zamierza wprawdzie za
ciągnąć nową pożyczkę wewnętrzną, ale wąt- 
pliwem jest, czy wobec ogólnie partającego 
niezadowolenia z powodu warunków pokojo
wy oh, zaoiągnięoie tej pożyczki powiedzie się, 
bo finansiśoi japońscy nie zechcą pośpieszyć 
rządowi z pomooą. Rząd atoli posiada jeszcze 
znaozne środki finansowe i zapewne bez tru
dności wszelkioh wybrnie z kłopotów.

O przyo»ynie wybuchu rozruohów dono
szą z Tokio do londyńskiego Daily Telegraph: 
Bezpośrednią przyczyną wybuchu rozruchów w 
Tokio było uwięzienie pięoin przywódców agl- 
tacy przeoiwrządowej. W  poniedziałek wie
czór odbyło się zgromadzenie z protestem prze
ciw uwięzieniu. We wtorek zebrały się tłumy, 
dochodzące do 100.000, i z narodowymi sztan
darami, owiniętymi krepą, przeciągały ulicami. 
W miejskim parku zniszozono sztaohety. Kil
ku członków parlamentu wygłosiło do tłumu 
przemowy, wzywając do wysłania telegramów 
do Oyamy, aby walkę dalej prowadził i nie 
zgodził się na pokój. Postanowiono wysłać do 
mikada za pośredniotem tajnej rady prośbę, 
aby nie ratyfikował układu pokojowego. W  no- 
oy z wtorku na środę odbyło się wielkie zgro
madzenie reprezentantów całego kraju, na któ- 
rem uchwalono wysłać prośbę do tronn, rady 
starszy oh i parlamentu o nieratyfikowanie po
koju. W demonstraoyaoh brali udział studenci; 
strzelano do wozów tramwajowyoh, a kilka z 
nioh podpalono. Dopiero konnioa zdołała przy- 
wróoió spokój. W  środę odbyła zię konferenoya 
ministrów pod ochroną kawaleryi.

Przebieg wypadków wtorkowych znany 
już jest z depesz. O dalszym rozwoju zdarzeń 
donoszą:

Toklo. Po północy z wtorku na środę po
nowił tłum atak na redakcyę „Koiumina“. Po- 
licya tłum rozpędziła. W  ciągu nocy powołano 
oddziały armii narodowej.

Tokio. Od wtorku południa do soboty po
południu uwięzionio około 200 osób, ale na
stępnie wiele z nioh wypuszczono na wolność 
z obawy przed napadem tłumu na więzienia.

Gmaohów zagranicznych poselstw strzeże 
wojsko.

Tokio. Tłum, który we wtorek i ubiegłej 
nocy zaatakował biura dziennika urzędowego 
Kokumin i uszkodził je, we środę ponowił swój 
atak na tę redakcyę, a następnie udał się przed 
urzędowe mieszkanie ministra spraw wewnę
trznych Iszikawy, rozbroił czuwającą tam poli
c ję  i budynek spalił. Tłnm odgrażał się, 
że podpali też mieszkania urzędowe innyoh 
ministrów, ale polieya przeszkodziła tema.

Tokio. Tłum zrewoltowany spalił we śro
dę po zajęciu budynku dziennika Kokumin bu
dynek urzędowy ministerstwa spraw wewnę
trznych, położony między klubem szlacheckim 
a hotelem Imperial naprzeoiw parku, gdzie s» 
znajduje centrum ruohu rewolucyjnego. Przez
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• Nazajutrz, na dworcu kolejowym, żegna- 

z matką, wołałem: „Wytłuczemy Pru- 
8a wj *obaozysz“ . Na te zapały wylano knbeł 

^rody, bo zamiast posłać mnie nad 
Gdv^ Renu, wyprawiono mnie do Algieru. 
wienT Prot®8t°wał przeoiwko takiemu postano- 
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matnioh.
Pierwszy to raz rzeczywistość łamała 

skrzydła myob marzeń.
Dotarliśmy do dworca w Paryżu 4-go 

września o dziątęj zrana Na koszary wyzna- 
ozouo nam leśniczówkę w parku Vincennes 
pod Paryżem. Zaledwieśmy złożyli swoją broń 
i tornistry, usłyszeliśmy od przechodniów, że w 
Paryżu — rewoluoya. Chcieliśmy to zobaozyó, 
a i nasi ofioerowie byli zapewne ciekawi, bo 
pozwolili nam biedź do stolioy. Spadliśmy na 
nią, jak chmara wróbli.

1 Na przedmieśoiu św. Antoniego zaludnio
nym przez warstwy robotnicze, tłumy wołały w 
niebogłosy: „Rzną naszyoh1*; oiągnęły kompa
nie gwardyi narodowej z doboszami na ozele; 
soroa uderzyły gorączkowo. Porwani szałem 
ogólnym, chcieliśmy co prędzej biedź tam, gdzie 
zarzynano naszych braci. Przejeżdżała dorożka 
— wskoczyliśmy do niej we czterech, ale gdyś
my dotarli do bulwarów, trzeba było jechać 
noga za nogą bo nas tłum otoczył, wołając: 
„Nieoh żyje armia 1“

Wstydziła mnie ta owaoya, bom rozumiał, 
ie witano w nas bohaterów z pod Wissembur- 
ga — a myśmy nie wystrzelili ani jednego na
boju. Niepodobna było prostować omyłki. Na 
bulwarze St. Denis wyciągnięto nas z doróżek, 
tłum zaniósł nas na rękach do jakiejś kawiarni. 
Ciżba miała swoje przypływy i odpływy, jak 
morze. Nagle zostałem porwany przez powra- 
oająoą falę, która pooiągnęła mnie za sobą do 
więzienia św. Pelagii, aby z niego, radykalne

go dziennikarza, Henryka Rooheforta, uwolnić. 
Ale inni już nas w tem wyręozyli.

W ohwilaoh zamieszek wieśoi mkną po 
ulicaoh z szybkością strzały. ' i

I oto nagle, niewiadomo zkąd, ' ten tłum 
się dowiedział, ie  Rochefort już uwolniony, że 
go zaniesiono na rękach do ratnsza. Ludzka 
fala popłynęła tam. Widzieliśmy, jak przy mo
ście Notre Dame odprzęgano konie z powozu, 
jak rzucano się do dyszla, aby wieśó Roche- 
forta. Ja i mó; towarzysz, furyer z naszego 
pułku, pobiegliśmy naprzód i staliśmy już na 
sohodaob ratusza, gdy na nie wstępował Ro- 
ohefort — człowiek mały, bardzo chudy, bar
dzo blady, z czarną czupryną i brodą ń la Me
fisto. Pierwsza ręka, jaką uścisnął, była moja,.,

W  dziewiętnaście lat potem, w epoce bu- 
lanżyzmu, gdy Roohefort został skazany przez 
sądy, rozesłano jego rysopis do wszystkioh ko- 
misaryatów pohoyi i ja go też otrzymałem 
jako naozelnik polioyi i przypomniał mi się 
żywo ten epizod z mojej młodości.

Wtedy porwany z innym w wir patryo- 
tyoznego zapału, byłem bezwiednym wspólni
kiem Rocheforta w rewolnoyi udanej; a potem 
gdy urządził drugą, która chybiła, musiałbym 
go aresztować, gdyby postawił nogę na ziemi 
franouskiej. Tak to wola nie zawsze ozynami 
ludzkimi żądzi i o ioh karygodności stanowi.

Wieczorem, na oześó naszą wyprawiono 
farandolę i pochód z pochodniami, w restaura
cjach i kawiarniach ugaszczano nas obficie, 
kelnerki zasypywały nas bukiecikami.

W nocy jednak, za powrotem do naszych 
improwizowanych koszar, doznałem przykrego 
wrażenia. Na ziemi siedział nasz dobosz Ali, 
wspaniały Arab i zanosił, się od płaczu. Ali 
przez cały dzień z dziecinną radością podda
wał się tryumfom, nie rozumiejąo, 00 się dzie
je, dopiero wieozorem, w szynku, żuawi, rozu
miejący kilka słów po arabsku, zdołali mu 
wytłómaozyó, że oesarz oddał swą szpadę pod 
Sedanem Prusakom. Arab, (w oczach którego 
oesarz wcielał Francyę), wpadł we wśoiekłośó, 
pobił ioh pięściami, pokopał i wybiegłszy, pę
dził przed siebie aż się u progu koszar zatrzy
mał, wracająo instynktownie pod sztandar, 
tak jak wierny pies do domu swego pana po
wraca. _ . .

I oto teraz bił pięścią o kamienie cho
dnika, powtarzając z pijackim uporem: 
pireut pas rendi son mouskala“ (Cesarz nie od
dał swojego karabinu).

Rozpacz tego biedaka rozproszyła odrazu 
moją wesołość, zmuszając mnie do głębszych 
rozmyślań, ohoó w owym czasie nie byłem do 
nioh skłonny. Zapytywałem sam siebie, jaki 
rzeczy wzięłyby obrót, gdyby Napoleon przy
jął udział w ostatniej bitwie i został zabitym ?

Zapytywałem się także, 00 wyniknie, je
śli oi, którzy po nim władzę objęli, nie petra- 
fiią położyć życia za ojczyznę?

Nazajutrz wymknęliśmy się skoro świt; 
przez parę dni trwały uciechy i hulanki, 
wśród któryoh Ali zapomniał zupełnie o swo
jem strapieniu, a ja o swoich filozoficznych

rozmyślaniach.
W dniu 17-ym września, mój pułk wyje

chał dla uformowania armii Loary. Była to 
bolesna odyseja, jeździliśmy na poszukiwanie 
owego nieukształtowanego jeszcze wojska od 
Mans do Tours, od Tours do Bourges, wreszcie 
w Orleanie znaleźliśmy rekrutów, odbywają- 
oyoh muttrę z kijami zamiast karabinów, W 
kilka dni potem 15-ty korpus armii był już 
uformowany. Wyruszyliśmy na nieprzyjaciela.

Mój pociąg do wojaczki miał nareszcie 
byó zadowolonym.

Jakoż i został. Jeżeli mnie pamięć nie 
myli, tyralierzy algierscy w armii Loary 'r ó 
wnież jak i we wsohodniej, potykali się ze 
dwadzieścia razy z nieprzyjacielem. Nie szczę
dzono turkosów, ale oni nie skarżyli się na to 
wóale

Dobre to były czasy; głód i chłód doku
czał, brodziło Bię nieraz po kolana w śniegu, 
lecz się rozgrzewało potem w ogniu bitew, 
wszelkie niedostatki opromieniała nadzieja, 
wiara, tak rzadcy goście wśród powszedno- 
śoi żyoia.

Nadzieje wszelako ziścić się nie miały. 
Po Montbiliard i Herioourt, przybyłem nad 
granicę szwajcarską w kostiumie, trudnym do 
opisania. Byłem owinięty w kołdrę zieloną, 
wytartą, a z munduru turkosa pozostał mi 
tylko czerwony „oheohia“, nie broniący bynaj
mniej od zimna. Nogi miałem owinięte w bru
dne szmaty, powiązane sznurkami.

■(/iąjr rialssy nastąpi).

zbliżający
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cały wieozór trwały groźne demonstracye w po
bliżu urzędowego mieszkania prezydenta mini
strów Katsury. Policyi udało się zapobiedz 
wyrządzeniu szkód w tym domu jak i. w po
bliskich budynkach. Położenie przez całą noc 
było groźne. Tłum hałasująo zapełniał ulioe. 
Obawiano się, że wyrządzi on wielkie szkody 
w ciemności. Wszystkie rezerwy polioyi powo
łano do służby. Bardziej zagrożone ozęśoi mia
sta są zupełnie otoczone kordonem policyi.

Tokio. Środa, godz. 6 wieozorem. O ile 
dotąd wiadomo, przy ataku na dom ministra 
spraw wewnętrznyoh zginęła jedna osoba, a 14 
odniosło obrażenia. Jeden z demonstrantów o- 
świadozył, że dom ten spalono, aby zwrócić 
uwagę mikada, że naród nie jest zadowolony 
z warunków pokoju i żyozy sobie, aby on nie 
ratyfikował traktatu pokojowego.

Tokio. Godz. 9 wieczorem. Cesarskim de
kretem w Tokio zaprowadzono stan wojenny. 
Rozruchy ponosiły się.

Tokio. Godz. V* do 10 wieczorem. W  mie
ście trwają jeszoze ciągle zaburzenia. Tłum 
zniszozył na przedmieściach 11 strażnio poli
cyjnych. Ruch tramwajowy wstrzymany.

Tokio. Tłum spalił w oiągu doby 10 ko- 
śoiołów i szkołę misyjną. Nikt podczas pożarli 
nie poniósł szwanku.

Tokio- Ulioe w pobliżu redakoyi Kokumi- 
na są zamknięte i 200 marynarzy tworzy kor
don około lokalu redakcyjnego.

Londyn. Do Daily Express donoszą z To
kio, że równocześnie z napadem na pałac hr. 
Katsury, dokonano także napadu na pałac mi
nistra spraw wewnętrznyoh Joshikawy. De
monstranci atakowali kilkakrotnie pałac, chro
niony przez polioyę i służbę pałacową. Wre
szcie udało się im sforsować przejście do pa- 
łaou. Wpadłszy tutaj, demonstranci zniszozyli 
wszystko, co im pod rękę podpadło, zostawia
jąc po sobie jedynie same szozątki i drzazgi. 
Podobny los ohoiał tłum zgotować pałacom in 
nyoh ministrów, ale przeszkodziła mu w tern 
polioya, wzmooniona przez oddziały wojska.

Londyn. Do Times’a donoszą z Tokio, że 
w japońskioh miastach nadbrzeżnyoh wybuchły 
groźne zaburzenia. W  Saseho, gdzie internowa
na jest przeważna ozęśó jeńców rosyjskich, 
tłum usiłował podpalić baraki prowizoryczne, 
w których mieszkają jeńcy. Wojsko z pomooą 
jeńców rosyjskich, po uporczywej dopiero i 
krwawej walce, odparło sfanatyzowany tłum. 
Słychać, że po całej Japonii, od miejsoa do 
miejsca, przeciągają agitatorzy i podburzają lu- 
dnośo przeciwko rządowi.

Berlin. Do Local Awseiger’a donoszą z To
kio : Rozgoryczenie wśród ludności dosięgło tak 
wysokiego stopnia, że obawiać się należy rze
czy bardzo groźnych. Gdy onegdaj tłumy lu
dności ohoiały dostać się do pewnego parku, 
gdzie zapowiedziano meeting Indowy w celu 
uchwalenia protestu przeciw traktatowi poko
jowemu, polioya zamknęła wszystkie wejśoia 
do parku za pomooą ustawionych na prędoe 
barykad.

Tłum, rozdrażniony tern, rzuoił się na ba
rykady, zburzył je doszozętnie i wszedł do par
ku, gdzie uohwalono rezoluoyę z protestem 
przeciw zawarciu pokoju na niepomyślnyoh dla 
Japonii warunkaoh. Gdy następnie policya, 
wzmooniona nadbiegłymi posiłkami, chciała de
monstrantów wypohnąó z parku, przyszło do 
starć, podozas któryoh polioya dobyć musiała 
szabel. Wiele osób raniono. Podozas walk uli- 
oznyoh z demonstrantami zginęło około 80 osób, 
gdyż polioya, nie mogąo nio poradzić białą bro
nią, dała do tłumu kilka salw. Równooześnie 
wpadło do pałaou prezydenta Katsury sześciu 
demonstrantów z obnażonymi pałaszami i tu 
zniszozyli oałe niemal urządzenie pałacowe. Me
ble wyrzuoono przez okna na ulioę. Do owych 
sześoiu demonstrantów przyłąozyło się wkrótoe 
wielu innych jeszoze. Wszystkich ioh areszto
wano. Przywróoenie porządku w mieśoie na
stąpiło dopiero wówczas, gdy nadeszło wojsko, 
wezwane w oelu wzmocnienia policyi. Tłum 
udał się następnie pod pałao oesarski i wzniósł 
tu liozne okrzyki „banzaj 1“ na cześć mikada.

Kolonia. Do Kólnische Ztg. donoszą z To
kio, że na rozkaz mikada wypuszczono na 
wolność pięciu uwięzionych przewódców par- 
tyi tzw. soshifów, aby nie drażnić ludności.

Tokio. Podczas rozruohów aresztowano o- 
gółem 800 osób. Związek adwokatów postano
wił bezpłatnie Dronió aresztowanych przed 
sądem.

Berlin. Jak z Tokio donoszą, ukonstytuo
wał się tam właśnie sąd wojenny. Patrole woj
skowe przeciągają nieustannie ulicami miasta. 
Opowiadają, że prezydent ministrów hr. Kat- 
sura został podozas demonstraoyi poważnie ra
niony rzuconym z pośród tłumu kamieniem.

Paryż. Echo de Paris donosi, że Credit 
Lyonnais otrzymał od reprezentanta swojej 
filii w Tientsinie wiadomość, wedle której ży- 
oie cudzoziemców w Japonii jest skutkiem wy- 
buohłyoh rozruohów zagrożone, tembardziej, że 
brak wojska, które mogłoby utrzymywać w 
kraju spokój. Wzburzenie wśród ludnośoi z po
wodu zawaroia pokoju objawia się także nie
przyjaznymi aktami przeciw oudzoziemoom.

O przebiegu wypadków we czwartek do
noszą :

Tokio. Komendant miasta, generał Suku- 
ma, wydał obwieszozenie, wzywające ludność, 
aby trzymała się zdała od podżegaozy.

Tokio. Czwartek upłynął spokojnie. Z Chi
ba donoszą o spaleniu tamtejszej prefekury 
i sądu. Wydawnictwo dziennika Niroko za
wieszono.

Tokio. Usposobienie wśród ludności jest 
wskutek rozmaityoh okolioznośoi spokojniejsze. 
Czwartek minął spokojnie, tak samo zapowia
dał się dzień wczorajszy. Z nadejściem zmierz- 
ohu spadł ulewny deszoz, wskutek ozego tłumy 
rozproszyły się.

Londyn. Do pism tutejszych donoszą z 
Tokio, że panował tam we czwartek względny 
spokój, ale w najbliższych dniach spod/.iewają 
się wybuchu nowyoh zaburzeń, a to z powodu, 
iż mają w tyoh dniach powrócić do Japonii 
delegaci pokojowi z Ameryki. Ludność odgraża 
się, że ioh zlynozuje. Policya wraz z wojskiem 
utrzymuje z trudem tylko porządek w mieśoie, 
które sprawia wrażenie miasta, zdobytego 
przez nieprzyjaciół.

Wojsko biwakuje pod gołem niebem w 
oiągłem pogotowiu. Ruch handlowy i przemy
słowy wstrzymany. Z bardzo wielu domów po
wiewają czarne chorągwie na znak żałoby z 
powodu zawaroia pokoju. Polioya przemocą 
zrywa chorągwie, î ś̂ród ludnośoi krążą w 
krooiaoh egzemplarzy odezwy, wzywające do 
dalszego prowadzenia wojny.

Powrót wojska z placu boju będzie mu
siał być przyśpieszony, jeśli rząd ohoe zapobiedz

rozszerzeniu się ruchu rewolucyjnego w kraju 
i stłumić go.

Demonstranoi zachowują się nadzwyozaj 
gwałtownie i prawie wszyBoy są uzbrojeni. 
Nawet kobiety i dzieci biorą udział w eks- 
oesaoh, a największa liczba zranionyoh, któ
rych jest dotąd przeszło 800, znajduje się 
właśnie wśród tych kobiet i dzieci, co tłó- 
maozy się tern, że nie potrafiły one w porę 
i dość szybko uciec przed szarżą kawaleryi. 
Wśród zabitych, których oyfra dochodzi do 
stu, znajduje się także wielu polioyantów i 
żołnierzy.

Cholera.
Berlin. Na Friedriohstrasse zaszedł podej

rzany wypadek śmierci. Obdukoya i bakteryo- 
logiczne badanie stwierdziło jednak, że niebyła 
to oholera.

Berlin. Staatsanzetger donosi, że od 7 bm. 
do 8 bm. w południe było 19 nowyoh wypad
ków zasłabnięcia, a 7 śmierci. Ogółem było do
tąd w Prusiech 123 wypadków zasłabnięcia, a 
39 wypadków śmieroi na cholerę.

Hamburg. Owa kobieta, która jak poprze
dnio donoszono, zaohorowała na cholerę, umar
ła. W  szpitalu jest jeden chory, ma się lepiej. 
Odosobnionym rosyjskim wyohodźoom, po upły
wie 6-dniowej kwarantanny, pozwolono udać 
się na okręty.

Kwidzyń. Neue Westpreussische Miitheiiun- 
gen donoszą, że w Kwidzyniu wydarzyły się 3 
nowe wypadki cholery, mianowicie pewna ko
bieta i 5-letnie dziecię zmarło, a 1 osoba za
ohorowała.

Gdańsk. Z Malborga donoszą, że zaohoro- 
wały tam 3 osoby wśród objawów oholery.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Odbyło się tu pierwsze posie

dzenie mieszanej komisyi dla kwestyi dostar- 
ozenia środków żywności guberniom dotknię
tym nieurodzajem. Na podstawie przedłożonych 
sprawozdań stwierdzono, że najbardziej dotknię
te są gubernie: saratowska, riazańska, samar- 
ska, penzeńska, tambowska, orłowska, worone- 
ska, tulska i wiatska, gubernie witebska i ka
zańska mniej, pskowska prawdopodobnie sama 
będzie się mogła utrzymać. W  oelu zakupna 
zboża państwo będzie musiało wyasygnować 
przeszło 36 mil. rubli.

Petersburg. Na posiedzenie komisyi pod 
przewodniotwem hr. Solskiego powołano Pola
ka, właściciela dóbr Dobieckiego.

Trzęsienie ziemi.
Rzym. Depesza z Cantazaro donosi, że o 

godzinie 2- m. 55 nad ranem, dało się uczuć 
silne trzęsienie ziemi, trwająoe 10 sekund. Wie
le murów się zarysowało. Dwie osoby zostały 
zranione. Ludność obozuje pod gołem niebem.

Jeszoze bardziej niepokojące wiadomości 
nadchodzą z Monteleone w Kalabryi, gdzie 17 
osób padło ofiarą trzęsienia ziemi, a 27 zostało 
zranionych. W Messynie o godzinie 2. m. 43 
dało się uczuć silne trzęsienie ziemi, idące 
w kierunku z północy na południe i zaalarmo
wało ludność, ale nie pociągnęło za sobą ofiar. 
Jedna miejsoowość prawie oałkiem została zni
szczoną przez trzęsienie ziemi. W Reggio w 
Kalabryi trzęsienie ziemi o godz. 2. m. 44 
przeraziło ludność, która ,po większej ozęśoi 
uciekła z mieszkań. Gwałtowność trzęsienia 
ziemi przewyżza trzęsienie z r. 1904.

Rzym. Także okręg Mioastro uoierpiał 
bardzo wskutek trzęsienia ziemi. W  Martirano 
runęły prawie wszystkie budynki. Wydobyto 
dotąd z pod gruzów 6 oiężko rannych 
osób, a wiele jest jeszoze pod gruzami. Miej- 
soowośoi Monteleone i Fiso prawie zupełnie 
zniszozone, wiele osób miało w obu tych miej
scowościach przypłacić katastrofę źyoiem. W 
miejscowości Stefanom’ zawaliły się wszystkie 
budynki. Obawiają się, że przez to 100 osób 
utraoiło życie. Piskopio i Trifaro zniszczone; 
przybyło tam wojsko celem niesienia pomocy 
W  Castellammare, Neapolu i Florenoyi dało 
się uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

Rzym. Katastrofa, spowodowana trzęsie
niem ziemi, przybrała ogromne rozmiary. Bez
ustannie nadchodzą wiadomośoi o nieszozęśoiu 
i liczba ofiar rośnie. W okręgu Catansaro 7 
osób zabityoh, wiele rannyoh. W Stefanaooni 
wszystkie domy -zniszczone, przeszło 100 osób 
zabityoh. W Pisoopio 50 osób utraoiło żyoie, 
w Monteleone zabityoh 7 osób, w Triparmi 60, 
w San Gregorio 65. Mnóstwo wsi uległo zni- 
szozeniu. W Mileto 11 osób zginęło, a przeszło 
200 jest oiężko rannyoh. W Cungri wiele osób 
zabityoh i rannyoh, tak samo w Cossaniti.

Rada miasta Lwowa
Lwów, 9. września. 

(Drożyzna mięsa. — Środki ochronne preed za 
wleczeniem do Lwowa cholery. — Koniec posie
dzenia bez przystąpienia do porządku dziennego).

Onegdajsze posiedzenie Rady miejskiej 
rozpocięlo się stosunkowo wcześnie i przy li
cznym komplecie wywozasowanych radnych. 
Przewodniozył wiceprezydent dr. Rutowski.

Na wstępie posiedzenia interpelaoye 
zgłosili rr. Sklspiński i dr- Lilien. Pierwszy za
pytał, ile miasto jeszcze zamierza urządzić 
straganów do sprzedaży taniego mięBa, drugi, 
ozy tanie mięso zamówiono z prowinoyi na 
stałą dostawę, ozy tylko przejśoiowo i ozy mia
sto ma zamiar stworzyć jatki miejskie? "Wice 
prezydent dr. Rutowski odpowiedział, że 
wprawdzie po zeszłorocznym braku paszy, ma
ło jest obecnie w kraju bydła, lecz podrożenie 
bydła w najmniejszej tylko mierze wpłynęło 
na drożyznę mięsa. Zaważyło tu wiele przy
czyn, które stworzyły i umożliwiły wyzysk. 
Przedewszystkiem za wielu jest pośredników 
w sprzedaży mięsa. Ponieważ więo przyozyny 
drożyzny nie są naturalne, ale sztuczne, tedy 
obronić się można przeoiw nim skutecznie. 
Liczbę straganów na plaou Strzeleckim ohoe 
doprowadzić miasto do 20; a następnie ustawi 
jeszcze więoej straganów, na innych plaoaoh. 
Miasto nie ma bynajmniej zamiaru gnębić rze- 
źników tutejszyoh, a tylko ohoe im udowodnić, 
że można sprzedawać we Lwowie mięso taniej, 
niż sprzedają oni. Gdyby rozpoczęta sprzedaż ta
niego mięsa nie przyniosła pożądanej zniżki 
ceny mięsa, to miasto przygotowane jest chwy
cić się dalej idących środków. Bez konieoznej 
jednak potrzeby woli miasto uniknąć ryzyko
wnych eksperymentów. Mówca ostrzega przed 
niewolniozem naśladowaniem innych. Co się 
udało w Wiedniu — właśnie we Lwowie nie 
koniecznie musi się udać. Pan prezydent Mi
chalski był świeżo w Wiedniu, przypatrzył się

tamtejszej miejskiej sprzedaży mięsa i na na- 
stępnem posiedzeniu opowie Radzie, co widział 
i co zauważył.

Dr, Rutowski podnosi, że mięso prowin- 
oyonalne nie jest złe, ozęsto bywa nawet tak 
dobre, że znaną jest rzeozą, iż rzeżnicy od da
wna sprzedają we Lwowie prowinoyonalne 
mięso jako rzeźniane, a publiozność nie pozna
je się na tern. Rr. Laskowmoki i P&wlewsąi 
zażądali otwaroia dyskusyi nad odpowiedzią 
wioeprezydenta. Rr. Włodzimirski, dr. Miko
łajski i B. Lewicki wnieśli o odroczenie dys
kusyi nad sprawą drożyzny mięsa do osobnego 
posiedzenia. Zgodzono się, że dyskusyę nad tą 
sprawą przeprowadzi się w najbliższy czwar
tek. Dr. Rutowski oświadozył, że obeonie pre- 
zydynm zajmie się całą sprawą ze zdwojoną 
energią, właśnie bowiem powróoił prezydent 
Michalski, który na podstawie swoich spostrze
żeń i doświadozenia rzeozą pokieruje.

Po zakończeniu tej sprawy wystąpił dr, 
Dwernicki z interpelacyą w sprawie ubezpie
czenia miasta przed możliwą epidemią oholery.

Dr. Rutowski odpowiedział, że od półtora 
roku pojawiały się już pogłoski o możliwośoi 
zawleczenia do Lwowa oholery. Miasto więo, 
nie czekając poleceń namiestnictwa, z własnej 
inioyaty wy uozyniło, oo tylko mogło w ramach 
bardzo szozupłego kredytu Jak wiadomo zaku
piło miasto nowy aparat desynfekoyjny, kupio
no wielkie zapasy środków desynfekoyjnyoh, 
zamknięto kilka składów szmat i kośoi, zabra
no się energioznie do przestrzegania ozystośoi 
i surowego nadzoru iad  piekarniami i wogółe 
zakładami przemysłowymi, produkująoymi arty
kuły spożywcze. Kosztem 5C0 koron wyda mia
sto w tych dniaoh w 20.000 egzemplarzy dru
kowane pouczenie, jak chronić się należy przed 
epidemią. Pouczenie to będzie rozdawane bez
płatnie. Łudzić się jednak nie można, by te 
przygotowania były dostateozne. Niedostate
czną jest jeszcze liczba służby, mało urządzeń 
desynfekoyjnyoh, istniejący lokal izolaoyjny 
jest zupełnie do niczego i t. d. Nie należy więo 
ustawać w praoy, lecz wytężyć wszystkie siły, 
by uozynić, oo tylko jest możebne. Przedewszy
stkiem magistrat pilnować będzie ozystośoi 
w mieśoie, w domach czynszowych, w zajaz- 
daoh i t. d. z bezwzględną surowością. Oo do 
oohronnego szczepienia przeoiw oholerze, o któ- 
rem niektórzy mówią, to oświadozyły się prze
oiw niemu nietylko austryaokie władze sani
tarne leoz i grono najwybitniejszych powag 
lekarskioh w Berlinie. Że szozepienia takie 
przeprowadza się w Warszawie, niedowodzi to 
jeszcze bynajmniej tego, jakoby szczepienie 
takie nie było ryzykownym eksperymentem.

R. dr. Mikołajski zaprotestował przeciw 
temu, że miejska komisya sanitarna uznała się 
za k^misyę antyoholeryczną. Domagał się zło
żenia takiej komisyi z bardzo obszernego gro
na ludzi, którzyby mogli, nie traoąo zbyt wiele 
czasu, dokładnie całe miasto pod względem 
ozystośoi zrewidować. Wreszcie wytoczył dr. 
Mikołajski teoretyczną kwestyę, ozy szozepie- 
nie ochronne jest uznane przez naukę, czy też 
nie, jak twierdzi dr. Rutowski.

Pojawiły się wnioski, to złożenia komisyi 
antyoholeryoznej z 200 członków, to znów u- 
znania się całej Rady miejskiej za taką komi- 
syę, to znów, by komisya sanitarna koopto
wała sobie jeszoze kilkudziesięciu członków. 
Wywiązała się ogromnie długa i nurząoa dy- 
skusya, która praktycznie mogła mieć tylko 
ten rezultat, że, jak słusznie zauważył dr. Ru
towski, • najgorzej i uajniepotrtsebniej panikę 
wywołać może w mieśoie Wreszcie zgodzono 
się na wniosek dra Piseka, by komisya sani
tarna, która uznała się za antyoholeryczną, ko- 
aptowała do swego grona tyle osób, ile uzna 
za stosowne, i by polecić fiizykowi miejskiemu 
zająć się badaniem podejrzanych wypadków, a 
poniechać redakoyi broszur i ogłoszeń.

Ponieważ dotyohczasowy kredyt na zwal
czanie epidemii w kwooie 10.000 koron, jest 
już prawie wyczerpany, pozwoliła Rada na 
wniosek dra Rutowskiego na otwarcie no
wego na ten cel kredytu w kwooie 10.000 
koron.

Z kolei jeszcze r. Bardasz interpelował, 
na ozyj koszt odbywa się zrywanie i układa
nia chodników przy zakładaniu kabli tele- 
fonioznyoh. — Dr. Rutowski odpowiedział, że 
na koszt zarządu poozt i telegrafów pań- 
stwowyoh.

W  końou uohwakono, jako nagły, wnio
sek r. Battaglii o odniesienie się do mini- 
steryum skarbu, by przedłożyło do sankcyi mo
narszej ustawę o wprowadzeniu opłat konsum- 
oyjnyoh we Lwowie.

Na tem o w pół do 10-tej wieozorem, nie 
przystąpiwszy do porządku dziennego, posie
dzenie zamknięto.

Mały feljeton,
Stanisław Zdziarski.

Z  cyklu „Z  m iłożC|“ .
Powrót .

Znów jestem t tobą,,. Po dalekiej drodze,
Która mnie wiodła na życia rozłogi,
Do biednych twoich kolan ja prsychodię 
Żebrak ubogi,
Bym miał przy tobie, gdy burze rozwichrzą, 
Przystań najcichszą.

Biegłem ku tobie, jak błędne żórawie,
Które się chronią do zacisznej ohaty,
Gdy drogę straci w śnieżystej kurzawie 
Ich huf skrzydlaty,
By nie zabłądził pośród zawieruchy 
Gdzieś w ostęp głuchy.

Przy tobiem znalazł w powrotnym mym locie 
Tyle bezbrzeżnej ciszy i spokoju,
O którym nieraz marzyłem w tęsknocie,
Jak o tym zdroju,
Co wlewa życie na ugornej łące 
W  kwiaty mdlejące.

Tylem miłości zaznał w tej godzinie,
Którą się dotąd w moich myślaoh pieszczę,
Gdy mną miotały w twyoh objęó głębinie 
Rozkoszne dreszcze,
Gdy oami trzęsły uoznó huragany,
Jako wiohr łany.

Znów jestem z tobą... Wnet w drogę daleką 
Pójdziemy razem, choć ból serce kraje,
Że w ślady naBze łzy popłyną rzeką —
W  życia rozstaje
Pójdziemy razem — w szczęściu, nie z żałobą— 
Wszak jestem z tobą.

KRONIKA.
Lwów 9 września.

Uroczyste nabożeństwo za spokój dnszy 
śp. Cesarzowej Elżbiety odbyły się dziś przedpołu
dniem w archikatedrach wszystkich trzech obrząd
ków przy licznym ndziale dygnitarzy, władz woj
skowych i publiczności. Również uroczyste nabo
żeństwa żałobne odbyły się w różnyoh kościołach 
dla młodzieży szkół średnich i pospolitych

X. metropolita Szeptycki powrócił z Jero
zolimy mocno zmieniony. Mianowicie twarz jego 
zdobiła piękna broda i wąsy. Przyczyna zrozumiała: 
X . metropolita odbył wycieczkę na Wschód, gdzie 
noszenie brody i wąsów u duohownyoh katoliokich 
jest w stałym zwyczaju.

Zmiany w minlsterstwaoh N. W. Tagblatt 
donosi, iż w najbliższym ozasie zajdą w minister
stwach bardzo doniosłe zmiany. W  ministerstwie 
spraw wewnętrznych, pierwszy szef sekoyi, tajny 
radzoa, p. Roźa przejdzie w stan spoozynku. W  mi
nisterstwie skarbu ustąpi szef sekcyi Kolbenstei- 
ner, w ministerstwie kolejowem szefowie sekcyi 
Liharzik i dr. Haberer, w ministerstwie handlu 
szef sekcyi kierujący działem poczt Neubauer. Ró
wnież ma przejść w stan spoozynku prezydent oen- 
tralnej komisyi statystycznej dr. Inama-Sterneg

Filharmonia iwowaka rozpoczyna tegoro
czny sezon koncertem Ignacego Friedmana, który 
się odbędzie dnia 23 września. Sezon zapowiada się 
wspaniale. Dyrekoya już zakontraktowała świato
wej sławy artystów, którzy kolejno popisywać się 
będą. Wystąpią w ięc: Friedman, pierwszy asystent 
w szkole Leszetyokiego, ' Gemma Bellincioni, ulu
bienica Lwowa, Salomea Kruszelnicka, Józef Śli
wiński, Cezary Thomson, Fryderyk Lamond i 
Guilhelmina Suggia, Maikki Jornefold, finlandzka 
śpiewaozka, Aino Acte, primadonna opery pary- 
skiej, Laura Helbling i Paula Szalit, Willy Bur- 
mester, Tilly Koenen, kwartet smyczkowy czeski, 
Henri Marteau, który taki entuzyazm u znawców 
wzbudził w zeszłym sezonie, Eugene Issaye, naj- 
pierwszy obecnie skrzypek, którego w zeszłym se
zonie nie można było do Lwowa sprowadzić, Fritz 
Kreisler, Slezak i wielu innych. W  sezonie tym 
odbędzie się około 30 filharmonicznych koncertów. 
Czyniąc zadość życzeniom naszych melomanów, Dy
rekoya zaprowadziła w tym roku abonament na 25 
filharmonicznych koncertów. Ceny wynoszą: loża 
parterowa 300 kor., loża mezzaninowa i I  piętra 
450 kor., loża II piętra 200 kor,, fotele w loży 
obcych rząd I 125 kor., rząd II 90 kor., fetele w 
parterze od kor. 60 do 100, estradowe 86 do 60 
kor., na balkonie I 100 kor., balkon II piętra 
50 do 60 kor., balkon U l piętra 80 do 60 kor.

U roczystośc i w Antoninach. W  dniu 81 
sierpnia, jako w dniu imienin hr. Józefowej Poto- 
okiej, małżonki hr. Józefa, właścioiela Antonin, od
była się tam uroczystość poświęcenia nowo wznie
sionego frontu pałacowego, we wspaniałej rezy- 
denoyi antonińskiej. Założycielem tej siedziby wiel- 
kopańskiej był Eustachy ks. Sanguszko, budowę 
dzisiejszego pałaou rozpoczął Roman ks. Sanguszkc, 
a uzupełnił ją zięć ks. Romana, Alfred hr. Poto
cki, b. namiestnik Galicyi a ojciec obecnego wła
ścioiela dóbr antonińskich. Józef hr. Potocki prze
budował gruntownie całą frontową część pałacu, 
który teraz wraz a bocznemi skrzydłami czyni 
wielce estetyczną całość i przedstawia się wspa
niale. Nie potrzeba chyba dodawać, że wykwint i 
komfort wewnętrznego urządzenia kont' '* harmo
nizuje w zupełności z zewnętrzną okr > -- 
dowli. Przedsionki zdobią piękne trofe 
zdobyte przez Józefa hr. Potockiego w j. __ 
nych wyprawach myśliwskich po Aeyi i A.

Uroczystość poświęcenia rozpoczęła eię 
prawieniem Mszy świętej przez miejscoweg V  
lana w kaplicy pałacowej, położonej w pi 
Mszy obecni byli: JE. biskup żytomierski 
działkowski, kilku przedstawicieli duchowieiu. 
oraz hr. Czosnowski z córką hrabianką Ellą, p. 
T. Dachówek., p. Dowgiełło, p. Paweł Górski, 
p. Jodko, p. Józef Karwioki (junior), hr. Kozie- 
brodzki, p. Mańkowski, p. E. Piltz, Franciszek hr. 
Potocki z małżonką, Alfred hr. Potocki (z Łańcu
ta), panowie: Mieczysław i Bronisław Prószyńscy, 
książęta: Ferdynand i Karol Radziwiłłowie, Pa
weł ks. 8apieha, Cesarostwo hr. Stadniccy, pan 
Szczerbinki, Benedykt hr, Tyszkiewicz z małżonką, 
p. St. Wołowski i oały zastęp urzędników dóbr 
antonińskich.

Po nabożeństwie J. E, X. bisknp Niedział
kowski, przywdziawszy insygnia biskupie, na czele 
całego orszaku udał się ku pałaoowi, dopełnił aktu 
poświęcenia nowych śoian i wnętrza pałacn. X. 
biskup w krótkiem przemówieniu objaśnił zebra
nych o znaczeniu obrzędu, jakiego byli świadkami, 
a którego źródło upatrywać należy w podniosłem 
uczuciu miłości rodzin; i pragnieniu ustalenia jej 
jak najtrwalszego bytu.

Na plac przed pałacem wystąpiła następnie 
ochotnicza straż ogniowa antonińska z p. Sli 
wińskim (plenipotentem hr. Potockiego) na czele. 
W szeregach straży znajduje się młody Roman hr. 
Potooki. Straż, złożona > 26-ciu członków, wyko
nała zręcznie kilka ewoluoyj, poozem hr. Roman 
i p. Śliwiński podali JE. X. biskupowi sztandar 
do poświęcenia.

Z kolei Jego Ekscelenoya dopełnił jeszoze 
święcenia kilku budowli, mających ogólniejsze zna
czenie, jak bazar, hotel dla przyjezdnych i budy
nek mieszczący skład narzędzi strażackich.

Po ukońozeniu aktu poświęcenia podano w pa
łaou śniadanie, do którego zasiadło przeszło 100 
osób. Biesiada była bardzo ożywiona i serdeczna. 
Składano solenizantce powinszowania z okazyi jej 
imienin, a liozne przemówienia osiwiałych w służ
bie antonińskiej pracowników wywarły na zebra- 
nyoh prawdziwie wzruszające wrażenie, drgała 
w nich bowiem nuta głębokiej wdzięczności i szcze
rej życzliwości dla swoich chlebodawców, co w dzi
siejszych czasach rozdżwięku pomiędzy kapitałem 
a pracą, chlubnie świadczy o wewnętrznych sto
sunkach antonińskich. Cała wogółe uroczystość 
miała oharakter podniosły i pozostawiła zebranym 
najmilsze wspomnienia.

Jak  traktuje się Rusinów w polskich gi- 
mnazyach ?  Pod takim to tytułem czytamy w Dile, 
oo następuje:

„2  Jasła piszą: Do V. klasy gimnazyum w 
Jaśle uczęszczał Rusin 8teoków, uczeń celujący, 
syn ofioyała tutejszego sądu. Na jakiejś wycieczce 
posprzeozał się z nim kolega jego Polak, nazwi
skiem Wolski i wśród sprzeczki rzekł do niego: 
„Ty Rusinie, Świnio!“ Stecków dotknięty obrazą
swojej narodowości, odpowiedział, ż e   na patryo-
tyzm Wolskiego. Tego nie mógł znieść młody pol
ski prowokator i zbuntował całą klasę, której u- 
ozniowie coś trzy razy zrobili aecesy§(?) nie chcąc 
być razem z kolegą, który obraził ioh narodowość. 
Sprawą zajął się dyrektor Słotwiński, znany Ru- 
sinożeroa. Nie mógł on dać sobie rady z rozbryka
nymi narodowymi demokratami, przyznał więc, że 
Stecków obraził polską narodowość i wykluczył go 
za to z gimnazyum I Oozywiście Wolskiemu, który 
dopuśoił się tego samego występku przeciw naro

dowości ruskiej, nic ziego się nie stało, chodzi on 
dalej do jasielskiego gimnazyum i zażywa jeszcze 
opinii „obrońcy ojczyzny...* Nie koniec na tem. 
Ojciec Steckowa ze zgryzoty z powodu niespra
wiedliwego ukarania jego syna dostał wybuchu 
krwi i zmarł 30 sierpnia b. r. Mamy nadzieję, że 
znajdą się jeszcze w Galicyi czynniki, które kres 
położą takiemu postępowaniu dyrektora Slotwiń- 
skiego.*

Oto jest dosłowny przekład relacyi Diła. Ani 
na chwilę nie przypuszczamy, by ta hietorya być 
mogła prawdziwą. Dlatego mamy nadzieję, że Ra 
da szkolna krajowa niezwłocznie przeprowadzi w 
tej sprawie surowe śledztwo, które wykaże, jak 
się rzecz ta miała rzeczywiście. W każdym razie 
niesłychanie nas to dziwi, że Diło może się w 
swoich zapędach jątrzenia posuwać tak daleko, by 
w ten sposób i w tym tonie podawać nieprawdo
podobną relacyę o kłótni dwóch piętnastoletnich 
wyrostków, jednego z nich pasować na męczen
nika, a drugiego na reprezentanta jakichś prąuów 
politycznych.

Żydowskie gimnazyum wyznaniowe- Rabin 
z „Ungarisoh Brod“ , dr. Jung, wniósł prośbę do 
Rady szkolnej krajowej o udzielenie mu pozwole
nia na zorganizowanie żydowskiego gimnazyum 
wyznaniowego we Lwowie.

Polityczne morderstwo. Do Dziennika Pol
skiego donoszą, że w Niskoliaach jacyś niewyśle- 
dzeni dotąd zbrodniarze zamordowali tamecznego 
wójta Iwana Rosulaka z politycznych powodów. 
Diło notując tę relacyę z Dziennika Polskiego, 
dodaje, że wprawdzie Rosulak był pańsko-staro- 
ścińskim podogonkiem(prichwoatem >, jednakże twier
dzenie, że go dlatego zamordowano jest tendencyj- 
nem kłamstwem.

Wystawa rękodzieln iczo - przemysłowa.
Izba rękodzielnicza w pałacu sztuki na placu po- 
wystawowym urządza od 16— 80 września wystawę 
prac uczniów rękodzielniczych.

Upaństwowienie kolei północnej- W sc 
botę odbyło się w Wiedniu posiedzenie rady za- 
wiadowczej kolei północnej, na którem dyrektor 
Jejteles przedłożył wypracowany przez siebie pro
jekt, przeznaęzony dla ministerstwa w sprawie u- 
państwowienia- kolei północnej. Projekt przyjęto do 
wiadomości i'wybrano delegatów do rokowań z rzą
dem, które rozpoczną się dnia 20 bm.

Równocześnie —  jak donoszą z Wiednia — 
podjęła kolej półnoepa, przy pomocy tamecznych 
dzienników, akoyę przeoiw jej up&ństuowienin. 
Więc naprzykład N. W. Tagblatt zamieścił arty
kuł, w którym dowodzi, że upaństwowienie kolei 
północnej nie może nastąpić tak prędko. Przede
wszystkiem powiada, nie można przypuścić, aby 
kolej i państwo zgodziły się między sobą bez ape
lowania do przewidzianego w koncesyi sądu roz
jemczego. To już zajmie wiele czasu. Następnie 
trzeba wypracować projekt ustawy, który zostanie 
przedłożony Radzie państwa, kończącej właśnie 
swą kadencyę. Zdaje się więo, że ta Rada państwa 
sprawy tej me załatwi, lecz, że przeciągnie się 
ona do następnej kadencyi Rady państwa.

Również inne dzienniki, jak Nowa F 
zaczynają przemawiaó przeciw upaństwowieni 
lei północnej. A także na Szląskn rozwinęli 
rekoya kolei północnej energiczną agitacyę pr 
upaństwowieniu jej. Akcya ta atoli nie dałi 
myślnyoh rezultatów. Rada m. Jaegerdorf u' 
liła na ostatniem posiedzeniu rezolucyę, w 1 :o 
przemawia za upaństwowieniem i wzywa we 
kie gminy na Szląskn, aby przyłączyły się > 

ezo ln o yi.
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zainteresowana In swej wszeohsti
tecznośoi. Jestto - -ustępujący inw
wy w oraniu, koszeniu i żęciu, w trans ,niu
zboża i węgla itp. Próba orania tym zaji m 
motorem odbędzie się wkrótoe w Krasnem.

Zw iązek katol. Towarzystw  dobroć: 
nyoh wydał sprawozdanie po lipiec 1906 r. P’ 
sem związku jest zasłużony dr. M. Thullie, a , 
zastępcami X . prałat Gorazdowski i Em. br. T 
bińska. Do związku należy 21 towarzystw i ze j.- 
dów dobroczynnych, reprezentowanych przez de’6- 
gatów. Sprawozdanie podnosi, że wśród publiczności 
tutejszej nie przyjęła się dotąd zdrowa myśl uży
wania kart kondolencyjnych w miejsce bezcelowe
go przysyłania wieńców. W roku administracyj
nym ostatnim zaledwie dwie karty sprzedano. A 
szkoda. Myśl piękna, cel szlachetny. Zdaje się, że 
głównym tego powoaem jest brak zupełnej reklamy 
dla używania kart kondolencyjnych.

Z podziękowaniem zwraca się Zarząd do re- 
dakcyi Przeglądu za to, że dopiero po sprawdze
niu w Związku poleca dobroczynności publicznej 
ubogich, potrzebujących wsparoia. Z żalem rege- 
struje sprawozdanie, że od siedmiu lat nie wchodzi 
w żyoie sprawa reorganizacyi dobroczynności pu- 
blioznej, uchwalonej przed 7 laty na wniosek dra 
Thulliego przez Radę miejską. Przed tygodniem 
drukowaliśmy ponowną odezwę dra M. Thulliego 
w tej tak doniosłej sprawie. Jeszcze przed 2 laty 
na wniosek radnego B. Lewiokiego uchwaliła Rada 
m. wprowadzić w życie nową organizacyę od sty- 
oznia br. Tymczasem aotąd nio nie zrobiono, zdaje 
się z powoda, że dawna kadencya Rady m. koń
czyła swe urzędowanie, a now* dopiero teraz za
częta Bię i

Sekoya dobroczynności publicznej, której prze
wodniczy od lat 26 p. Stan. Markiewicz, pozyskała 
teraz znakomite siły, jak X. kan. Dawidowicza, rad. 
K. Sklepińskiego, rad. dra Michała Wassnnga i 
niewątpliwie sprawę reorganizacyi dobroczynnośoi 
publicznej wprowadzi w życie od stycznia 1906 r. 
w myśl kilkakrotnie powziętych nchwał, tak nr 
wniosek dra Mai. Thulliego w roku 1899, jal i 
rad. B. Lewickiego w roku 1904. Obecny system 
jest przestarzały, nie chroni od nadużyć przez sy
mulujących i oszukujących, a przedewszystkiem 
ozyni z miasta naszego, szozególniej w piątki, mia
sto iebraoze. Skoro wejdą w życie „opiekunowie 
ubogich*, to i dla Zarządu Tow. Dobroczynnych bę
dzie wielkie ułatwienie w przeprowadzaniu swych 
wzniosłych celów; bo, jak M. Rodoć pisze: „bło
gosławieni, któi*y groszową ofiarą ocierają łzy ludz
kie — hańbę świata starą*; ale niech ocierają łzy 
nędzy i biedy, a nie krokodyle łzy wyzysku i nad
użycia.

Z  izby sądowej. Dziś przedpołudniem roz
począł się przed ławą przysięgłych proces karny 
przeoiw niejakiemu Wojciechowi Binkowskiemu, rol
nikowi i handlarzowi zboża z Jaryczowa Nowego 
o kradzież 1699 koron i 78 hal. z kasy tutejszego 
Towarzystwa zaliczkowego „Nadzieja*, popełnioną 
w maren br. t

Binkowski był kontrolerem w tem towarzy
stwie i jako taki miał duplikaty kluczy od kasy 
wertheimowskiej, w której towarzystwo przecho
wywało swój zapas gotówki. Binkowski wszedł do 
lokalu towarzystwa w chwili, gdy nikogo tam nie 
było i zabrał całą gotówkę, którą znalazł w kasie. 
Przypadek zdarzył że Binkowskiego widział wcho-

T A P F T Y  Materye na meble, materace,
I H i L  I I kołdrv. nortverv. dvwanv

_ M E B LE  we wszystkich stylach
l z / i h l r i r  n n r t v o r v  ł 1 v w n n v  Kompletnefurządzenlt —  Materyały taploarskle 
K O i a r y ,  p o n y  e r y ,  u y  Vv - l l i y  Wszelkie robotyiobejmuja w m laio la I na prowinoyi.

Spó łka  ta p i ce rów  l w o w s k i c h
Jagieł loAska 3.
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Ssącego i „yuło« sącego 2 pokują pewien czeladnik 
atolerski. „Nadzieja" bowiem w Jaryozowie Nowym 
uLeśei aię w pokoju wynajętym w domu stolarza 
Borowskiego.

Binkowski wszedł do lokalu biurowego rano 
w chwili, gdy pewny był, źe Borowski, jego cór
ki i wszyscy jego czeladnicy są w kościele na na
bożeństwie. Tymczasem w warsztaci« była jakaś 
pilne robota na ukończeniu; i gdy wszyscy poszli 
lc kościoła, jeden z czeladników pozostał, by ro

botę tę wykończyć, czeladnik ów gotował klej w 
kuchence, której szklane drzwi wyobodzą na ko
rytarz tui obc drzwi do lokalu „Nadziei" i wi
dział jak Binkowski wchodził i wychodził sam je
den z lokalu. Gdy majster powrooił, czeladnik za
wiadomił gc o tern. Majster posłał po urzędnika 
„Nadziei", org«nistę Góralczyka. Obydwaj weszli 

poi iju „Nad: ei“ i za tali tair otwartą kasę 
*upełi iie próżną.

x ryro w sprawie Binkowskiego zapadnie 
dzisiaj.

Za (famonstracyę. Onegdaj odbyła się przed 
trybnuałem karnym rozprawa przeciw Arturowi 
Basi łerow., słucnaozowi uniwersytetu, i Natanowi 
Korkesowi słuchaczowi «eohniki, którzy w dniu 20 

ca po zgromadzeniu robotniozem szli na czele 
demonstrującego tłumu i wzywali go, aby szedł 
przed lokal Słowa Polskiego, nadto przeszkadzali 
polio yantom, którzy ohoieli demonstrantów po- 
wrtrzymao.

P. Haskler skazanT został nf 3 dni aresztu 
z zamianą na grzywnę 30 K., a p. Korkea na 8 
dni arbsztu.

Opera we Lwowie. Dyrektor naszej opery 
P- W. Grąbezewpki przybył jat na stały pobyt do 
Lwów* i wziął się energicznie do pracy. Od kilku 
®bi odbywają się już próby chórów pod wodzą pp. 
ołoinkowskibgo i Swieruyńdk iego, za kilka zaś dni 
rozpoczną się próby orkiestralne pod batutą kapel
mistrza Podestiego z Warszawy. Na pierwszy ogień 
pćjdzie Orefici’ego „Chopin", opera, której e*ęśó 
wkiestralna osnuta jest wyłącznie na utworach cho- 
■inowakioh. Tytułową partyę odtworzy p. Leliwa, 
który w partyi tej święcił prawdziwe tryumfy 
^  Warszawie i Medyolanie. Główną rolę kobiecą 

tella) odśpiewa wyborna śpiewaczka warszawska 
P^ona Kaftalówna, resztę zaś obsady dopełnią pp. 

■iiuzewski, Jeromm i Mokrzycka.
Bawiący obecnie w Zakopanem znakomi.y 

e&or Aleksander Bandrowski, wyjeżdża obeenie za 
« rani0ę, gdzie zaangażowany zos»ał na szereg kon- 

1 tyi poczem z końcem grudnia przybędzie do 
&s*og0 mja8tL j uświetni sezon operowy występa- 
'  swemi w „Manru", „Lohengrinie", „Walkiry. ch“ , 

* -* ftnhauBorze“ i w operze „Samson i Dalilia" Mas- 
®«netV, której dotąd n nas nie grano. Również na 
2iosięó występów w gradem zaangażowaną została 

Pani Irena Bohuss-Hellerowa. Z nieznanych we 
yowie oper wystrwi p. Grąbczewski między inny- 

, W nadchodzącym sezonie Rubinsteina „Demon".
pierwszej ozęśoi sezonu operowego dyrygować 

“Sdzie kapelmistrz Podesti, a z końcem sezonu przy
jadzie na miesiąc kapelmistrz opery wiedeńskiej, 
P- Spetrino.

. So liw /tarle  podejrzanego ptaszka. Z Trzci
nicy clonosr W dniu 6 bm. z pociągu, zdążającego 
^  pełnym biegr do Jasła, o godzi- \r Sciej po po- 
. '^n*u wyskoczył młody mężozyr' nczą ł ucie
kać ot sił starczyło w k ierr-J ?.-py, pły-

c>ej po prawej btronie rn i Pociąg
zatrzymano, a naczep;!- y właśnie
wówczas służbę r  .uast w po-
oig b nżbę kolej *aj, , złapać zbie

ga, 'rzyczairne uadurttjżnsj mie. Po spro-
>mn go ł. numiaife spisał pierwszy

, . i  zcbwytanyia znaleziono tylko 12 
jstenso.

Kiiilarn ój , a przybyła już z wia- 
"^aiością, it, br.dwi w Jaśle pasażerowie widzieli, 
jt*  ®*aI Kra chłopu pieniądze w Gorlicach.

lztwir zuznał schwytany, iż nazywa się 
. ^  ośoielnioki, jest rodem z Podgórza, z za- 

. 8 kaflarz, podczas gdy przedtem podawał się
*.aja *an*ecza koni na jarmarki. Rewizya wyku - 
r*, *e pieniądze skradziona w Gorlicach poilał' 
ci6la° y  Kościelnioki odraza do swojego przyja- 
0 ~ Łobzowa, znaleziono bow em przy nim re- 
flkrad l8*v*J w kurtce na ramieniu. Miał również 
ko, i 810 bluasę z monogramem J. O. i ohustl  ̂

y°8t 10 widocznie członek jakiejś szajki 
to c l0Js«-iej, grasującej po kolejach, z której - )żdy 
zacj-0 *?̂ radme odsyła zarań do umówionego holegi, 

^tjO tern ślady kradzieży.
JaPotb d*n#Czen,e- W ybitna pianid*ka p. Natalia 
rZo w la zosrałp przez szacha perskiego obda- 

11 _ fdereiu „Lwa i Słońca". 
okim * f-rzedaż taniego mięsa na placu Strzele- 
d S#ttła wczoraj, mimo uroczystego święta, ró-

Powcdssnio, ak we ozwartek.
. ' sisiai sprzedał się nie odbywała z powodu

(iak Ł' wszyBoy bomiem dotychczas przez gminę
ktoweni rzeiuicy z prowincyi są izraelitami.

Cyat gmach Dyrek&yi skarbu. Za ini-
aaD P- rrchitekty Rawskiego powstała myśl
pr łroP°Dowania krajowej Dyrekcyi skarbn, żeby 

8ZtJ flwd: gmach zbudowałr z arkadami od 
0Di/  Botmańskioj. Propozycya p. Rawskiego tak 
^  ^ a: Bndynok crajowoj Dyrekcyi jest bardzo 

5  > a ê niesłychanie wąski, tak, źe poko;e są 
<jy .° do frontu, od dziedzińoa zaś znajduje się jo- 
jy  18 korytarz. Jeżeliby zaś rozszerzono ten bu- 
w j. 0 oa^  szerokość tiotuarn, to można byłoby 
,  , .  1 ku ckarbowym urządzić korytarz pośrodku, 
jjj * r̂a zarówno od walów, jV.k i od dziedzińca.
„ yrekuyi skarbn byłob3 v ięo to rzeczą bardzo 

K°dną. Jakiż iedrak byłby w tern pożytek dla 
_ Oto ten, że ono właściwie nioby nie tra-

11° ’• trotuar P°*f'8tałby łam, gdzie jest teraz
Bamej szerokości, a że pokryty byłby sVle- 

fat^16ni * oddzielony od t r y  arkadami takiemi, 
Bą naprzykład w Sukiennicach w Krakonie, 

t % "  Pałacu dożów w Wtnecyi, to przeoiuż to 
chod D*e kytoby niozem nieprzyjemne^ dla prze- 
Wyg^*w» alfc przeciwnie byłoby dla nioh bardzo 
rp 2aneni’ °kroniłoby ioh od deszczu i od skwa- 
bn 8Wo.to ia6> że na piętrach miałaby Dyrekoya skar- 
dłng kiura nad tym trotuarem, winna onawe- 
1 ędzy r8P°*yoy p. Mawskiego otworzyć uMcę 
znitów ^kem Dyrekoyi, a kościołem 00 . Je-
szkołj j ® tej nlioy, która biegnie wzdłnż frontu

Poł»iew*kie* ioz "jest nzjlep8 84 ,p- Prezydent Korytowski, ożywiony 
pta piagnj,111 °kęciami względem naszego raia- 
bwoj  ̂ nuewisk0W Je®° ro*w° ja !aPi8a* pieknie 
RawsPeg0ł ktć'—Br*eto Budzimy, że propozyoya p„ 
■ię r r*yczynija ra o ększenia Lwowa bardzoby 
która. ’ *naJdzie w nim gorliwego prote-
M Pi^kny gmaob - .
■“ Oinych gotyokioj °Eter°Piętrowy, wsparty d& 
rzeczywiste ozdobi > *rkads"h, mógłby staó się 

iaprawdę ozdo ir^8t&’ Jeaeli fasa- a 8° 
brzydkie są niektóre Iw * nio tak brzydką, jas 

-Sto razy bvł , ^ 8kie 8»"-oky rządowe. 
^Padła na trop wielkie JI' y * Policy a ameryka, iska, 

młodegi jeszczn ,08*0,,tai nisiak-ego V mp-
_I * oikgu BtatnichlaU nlprBył8t0jr gn ^~* al *uknnastn sto razy się 1

^szelki

ożenił, sto razy - zabrał posag i po dniach kilku 
lub kilkunastu porzucał swą żonę, przenoś 1 się do 
innego Stanu i tam si? znowu żenił z nowo upa
trzoną ofiarą. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
ten Wimphoff byl szefem bandy, złożonej z 27 ta- 
kieh jtk on łotr ')w, którzy właśnie postanowił1 żyć 
kosztem majętnych dziewcząt, . żenió się z niemi, 
zabierać posagi i puszczać je potem w „trąbę* 
Pomagał im w tych zbrodniczych czynnościach 
wstyd dziewiczy. Panny oszukane w tak haniebny 
dposób wstydziły się wobec znajomych, krewnych i 
przyjaciół , że je porzucono i zatajały nieobecność 
męża, nikomu o tern nie mówiły, je  on zabrs’  po
sag i uciekł, lecz w laśnie pokrywały jego zbrodnię, 
tłómaoząc, że on wróci, że on tylko chwilowo wy
jechał i t. d. Tym sposobem nikt łotrów nie gonił, 
nikt nie dawał znać w pol oyi o ich łajdactwie i 
nikt im nie przeszkadzał w dalszem oszukiwaniu 
naiwnych dziewcząt. Wreszcie przeorała oię miarka, 
a pi zebrała się dlatego, że za dużo znalazło się 
w Stanach jednoczonych kobiet, w ten sposób
oszukanych.

Pani Smith, prezydentka między narodowej 
Ligi dla wyzwolenia kobiety, utrzymuje, że w Sta
nach Zjednoczonych jest co uajmniej 50.000 żon, 
porzuconych przez mężów, którzy zabrali .ch po
sagi i poszli sobie w świat. Twierdz , ona że w 
Ameryce utarła się już nawet wśród wszelakiego 
rodzaju nicponiów metoda taka: Ktoś zupełnie ubogi 
kocha się w pannie ubogiej, wyszukuje Więc pannę 
brzydką a bogatą, zaczyna udawać pized ni ,, że 
się szalenie w niej zckochał, oświadcza się, zostaje 
przyjęty, żeni się, zabiera jej posag, puszcza ją w 
trąbę, przenosi się do innego Stanu, 1 tam się 
żeni ze swoją ukochaną. Pierwsza jego żona, owa 
brzydka — topi we łzach swoją rozpacz i nic ni
komu nie mówi o zbiodni swego męża, bo się 
wstydzi, drngs nic o zbrodni nie wie, - więc sza
nując swego małżonka, żyje z nim spokojnie i 
spożywa posag tamtei.

Oczywiście wszystko to jest możliwem w 
krajn, w którym nie ma ogólnego prawa o mał
żeństwie, obowiązującego wszystkie Stany, lecz j»st 
tyle praw, ile Stanów, mnóstwo zaś praw tak ze 
sobą sprzecznych, że korzystając z tych sprze
czności, mogą ludzie zepsuci w ten sposób wyzy
skiwać bogate panny.

Temperatura dnia 6 września o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galioyi zachodniej —(-18. we Lwow.e 
-jlft w Tarnopolu -(-7, w Ozemiowcacb -(-9, 
w Wiednia —}—13, w Salcburgu —|—14, w Graca —f-13, 
w Pradzu-f 14, *  Tryeśdb 4-20, w Abbazyi -j-18, 
w Raguzie —J—16, w Budapeszcie -(—12, w Berlinie 
—J—16, w Hamburgu —f-16, w Mouachium -(-13, 
w Zurychu +13 , w Genewie -(-14, w Lmgano 
-f-19, w Anglii - j-14, w Paryża —(-18, w Biarwtz 
-j-22 w Niszy —(-22, w półnoonych ^Moczech -f-19, 
we piorencyi -(-19, w Rzymie -(-18, w Neapolu 
-(-22 v PHermo —(-22, w Madrycie -|-J 7, w Szuokhol- 
nrie -(-14, w Petersburgu + 7 , w Wilnie -(-6, 
w Warszawie + 1 1 , w Moskwie + 8, w , Kijowie 
_|_7, w Odessie+ 1 1 , wSerajewie + 1 2 , w Belgra- 
d ie + 1 5 , w Bukareszcie + 1 7 , w Sofii + 1 2 , w Kon
stantynopolu + 2 0 , w Atenach + 20. (Temperatma 
według Oelsiusza)

Deszcze w zachodniej Galioyi, na Buku winie, 
na Węgrzuch, W Anglii, we Pranoyi, w Skandyna
wii, w Niemczech, w Szwajcaryi i w Rosyi.

Zmarli. W  Tarnowie Mirya z Wrońskich 
Neumanowa, wdowa po lekąisu.

Stan powlatrza. T. o g. 7 ranu +  16 R. «  00?. 
+  28 w cieniu, +  29 na słońcu. Bar. 769. Spa
da. Upał.

Uprzejma telefonistka.
— Proszę mnie połączyć z numerem 4694.
—  Zajęty, ale może pan porozmawia tymczasem 

z numerem 49tt6, który ooeonie ohwilowo jest 
wolny 7..

Rttdeahelmer- Ozem J>3t Kndesheiiner nad 
Renem, te*n jest Pfaffsfaedtner między winami au- 
Btryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
Flaszkc 1 korony. Do nabycia tylko n mnie.

Z poważaniem Nafłuła Toepfer.

Dr. Jan Reinhold
bpecyałista chorób uszu, nosa i gardła — powrócił 
i ordynuje ja* dawniej przy ul. Sykstnskiej 1. 29 

II P.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Kury-

tyktury,“ sztuka Kisielewskiego. — W niedzielę 
„ 8s.tygar,“ operetka Zellera — W poniedziałek 
„Zemsta," kom. w 4 a. Al. hr. Fredry (ojca). — 
W e wtorek „Gejsza," japońska operetki Sidney 
Jonesa. —  We środę po raz pierwszy „Maskara
da," komsdya w 4 a. Ludwika Fuldy, tłómaczył 
Józef Nowicki. — We czwartek „Piękna Helena," 
operetka Offenbacha. —  W  piątek „Ma°karr,da“ .

Colosseum  Hermanów. Od 1-go września 
Ksifina Yvonne de Mayrettps- ze swoimi ondownie 
tresowanymi 9 słoniami i 10 sensacyjnych atrakoyj. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia: o godz. 
4 pop. i 8 wieczorem.

Kronika krakowska.
Głos Narodu donosi, że śp. inżynier Nieme- 

'.sza w testamencie przeznaczył 20.000 K. na ko
lonie wakacyjne dla dzieci. Wprowadzeniem w ży
cie fandacyi ma się zająć Wydział krajowy.

Zmarł w Krakowie w 62 r. , życia Angnst 
Goetze, emeryt, naczelnik wydziału obrachunkowe
go miejskiego, były buchalter banka hipot.

Z powodu rooznioy śmieroi Cesarzowej El
żbiety odprawiono dziś w katedrze na Wawelu u- 
roczyste nabożeństwo

Literatura i sztuka.
Nowe książki. W  handln księgari -im poja

wiły się teraz następujące książki:
Zygmunt Byłkotcski; „Ines de Kaetro", dra

mat w 4 aktach. Lwów. Nakład księgarni H. 
Altenberga. 1905. Rzecz dzieje się około roku 1355 
w Koimbrze. Bohaterką dramatu jest, jak już z ty
tułu samego wnosić można, Ines de Ksatro, poślu
biona potajemnie z infantem Dom Pedro, synem 
Alfonsa IV. króla Portugalii. Dramat napisrny 
^at wierszem, a wydany bardzo starannie, na czer
panym papierze, z piękną kartą tytułową.

Bronisława Ostrowska' „Jesienne liście". Na
kład H. Altenberga. Lwów. 1906. Wdzięcznie 
bardzo pod względem zewnętrznej formy wydany 
tomik ten, zawiera dwanaście nowel i obrazków, 
napisanych bądź pro*., bądź wierszem. Tomik 
ten rozpada eię na pięć działów. Jesienne liście. 
Bajki. Sphins Atropos. Eloe. Pielgrzymka św. Anay. 
Okładkę zdooi ładnie wykonana gałąź drzewa o zło
tych i czarnych liściach, z których wiatr jesienny 
wiele już odarł i rozprószył.

Nadto wyszły teraz staraniem Wydawnictwa 
Związku naukowo-literackiego we Lwowie nastę
pujące dzieła;

Fryderyk Puulsen: „Schopenhauer - Hamlet-
Mefistofeles" (z Irugiego wydania przełożył Jan

Kasprowicz), Lwów. Nakłs? księgarni H. Alten- 
bergi,. Warszawa. E. Wende i Spółka. 1905.

Dr. Jógef Nusbaum: „Z teki biologa". Lwów 
Nakiaa księgami H. Altenberga. Warszawa. E. 
Wende i Spółka. 1906.

Dr. Edn.u )d tsiernacl» docent uniwersytetu 
lwowskiego: „Co to jest choropa?" (z illustraoya- 
ml i tablicami chromolicografowanemi). Lwow. Na- 
aład księgarni H. Altenberga. Warszawa. E. Wende 
i Spółka. 1905.

* W iadomości fotograficzne. W  ostatnich cza- 
saon na szpaltach pism fachowyob toczyła się bar
dzo ożywiona polemika, czy fotografia artystyczna 
jest sztuką, czy nią nie jest. W  zasadzie nie roz
strzygnięto kwestyi, żadna bowiem ze stron spie- 
rających się nie zmieniła swoicn zapatrywań. Ber 
względu jednak na to przyznać musimy, że foto
grafia artystyczna może dać widzowi wrażenie tak 
podniosłe, jak dzieło sztuki. OhodJ tylko o to, 
żeby ona była rzeczywiście... artystyczną. A taką 
w całem te8o słowa znaczeniu jest dołączona do 
zeszytu 17-go W'adomośu fotograficznych, praca j 
H. Mikolascha ze Lwowa, przedstawiająca „Dom 
rybacki". Mamy tu kawai morza z nadbrzeżnem; 
skałami, do których przyczepiony jest silny, z ka
mienia zbudowany dom. Na morzu, na bardzo da
lekim planie majaczy jedna barka rybacka. Całość 
przypomina Dard<.o nastrojowo maryny Mesdaga, 
słynnego holenderskiego malarza.

Drnga fotografia „Powódź" p. Wisznickiego 
z Uładówki j 6at róv, nież bardzo udatna. Dział lite- 
rao.Iri’ obfituje, jak zawsze, w pożyteczne dia arna- 
torów-foiografów wskazówki,

* Macierz Polska. Świeże opuscua prasę 1 ią- 
żeczka pt „Święty Jacek Od.owąź, patron Polskj 
Autorka, p. Marya Sandoi, : w szeregu obrazów 
(U kolebki, lata młodzieńczo, pobyt w Rzymis, 
założenie zakonu w Polsce, misye św. Jacka itd.) 
przedstawiła barwnie żywot i działalność świętego, 
oparła zaś swą opowieśó na tle historycznem, a 
natchnęła ją wielką miłością kraju ciczystego. 
Książeczkę, licząc^ 67 stron drukn, zdobią 3 ry
ciny, z których jedna przedstawia podobiznę św. 
Jacna z witrażu kościoła 0 0 . Dominikanów w Rzy
mie, druga postać świętego z katediy na Wawelu, 
trzecia grobowiec patrona Polski w kościele DO. 
Dominikanów w Krakowie. Cena dziełka 30 h.

Książeczkę dra K. J, Nitmana pt. „Jan Ki
liński" szewc, pułkownik wojsk polskich w r. 1791. 
Opowieśó historyczna, nakładem Macierzy Polskiej, 
cena 30 h., zaliczyła Rada szkolna krajowa w po
czet dziełek poleconych na nagrodę pilności dla 
młodzieży szkół ludowych, tudzież do bibliotek 
szkolnych. *

(Jzęść ekonomiczna.
Wiedeń, 7 września.

(Z). Bank angielski podwyższył, dsdś swą 
stopę procentową z ?*/, na 30/0. Myślano po
przednia że ayrekoya tego banku pozostawi 
niemieckiemu bankowi państwowemu pierw- 
czeństwo w podwyższeniu stopy dyskontu, wsze
lako y )beo tego, że ostatni wykaz tygo
dniowy bauLu angielskiego konstatuje zmniej 
sannie się zapasów złota o 1.750.000 funtów 
szterlingów i zmniejszenie się rezerw banko- 
wyoh jeszcze o 800.000 fant. szterl. postano
wili kierownicy tej instytuoyi nie czekać aż z 
Berlina wyjdzie hasło, leci działać szybko. 
Bani niemiecki najniezawodniej już w ponie
działek podwyższy swoją stopę, a niewiadomo 
i może tylko, ozy podwyższy ją o */* ozy o 
1%. — Zdań em sfer finansowych są zarządze
nia te początkiem ogólnego podrożenia pienię
dzy w Europie.

Wiadomość o podwyższeniu stopy prooer- 
towi w Anglii wywołało na targt tutejszym 
osłabienie się tendencyi, to też mieliśmy zniż
kę pomimo, że wiadomośoi z Budapesztu 
brzm .ały dosyć uspokajająco.

Ogromne zajęcie w sleraoh giełdowych 
bndz> kwestya, ozy państwo w razie wykupna 
kolei północnej zakupi także należące do niej 
kopalnie węgla i jaką cenę ewentualnie za nie 
zapłaci. W  ostatnim bilansie figuruje wartość 
fy oh kopalń w stanie ozynnym na sumę
15.823.000 koron, obsługuj^oa je kolei węglowa 
za suuię 8,090.000, fabryką brykietów 194.000 
koron, domy mieszkalne 3 782.000 knr a inne 
realności 63f 000 kor. razem tedy : górą 28 
milionów koron. Objekty te zostały dawno już 
zamortyzowane tak, i i  wszystko, co one przy
noszą, jest czystym zyskiem . Produkcya węgla 
z tycb kopalń wynosiła w roku ubiegłym
13.419.000 oentnarów metryoznyoh. Kolej pół
nocna nabyła swoje kopalnie w lataoh 1854 
i 1855 od br. Kleina tudzież od rządu, rozdzie
lone są one na ośm rewirów, których 6 znaj
duje sięi na S j ląskn. a 3  na Morawie. Liczba 
zatrudnionych w niob robotników wynosi 
7.479 nie lioząc urzędników 1 nadzorców.

T E L E G R A M Y  i R Z E G L p ' .
(Depesze poranne).

Wiedeń. Minister spraw zagranicznych hr 
Gł-ołuohowski powrócił tu ze Lwowa

Toruń, u powodu unieważnieni, manda
tu Breiskiego odbył się we ozwartek iznpeł- 
mający wybór do parłam intu niemiecki ego z 
okręgu Toruń - Ohełmno. Zwyciężył narodowy 
liberał Ortel przeciw Brejsl iemu i sooyaliśoie 
Sremskiemn.

Budapeszt. Prezydent ministrów Pejeryary 
jedzie dziś popołudniu do Wiednia, a w nie
dzielę będzie u Monarub| na posłuchaniu. 

Rzym. Kardynał Biemtti umarł 
Desio (prow. medyolańska). Minister 

spraw zagranioznyoh Titto^i otworzył wczoraj 
tutejszą wystawę rolnic *ą.

Barcelona. Prezydenci rozmaitych stowa
rzyszeń postanowili swoim kosztem utworzyć 
korpus policyjny i ligę antianarchistyozną.

Kopenhaga. Wczora o godz. 10 przedpo
łudniem przybyła tu angielska eskadr"

Paryż. Minister handlu odrzucił prośbę 
personalu poczt i telegrafów o pozwolenie za- 
ażenia zawodowego związ a, gdyż rząd repu- 

bHkański nie może pozwolić, aby ekonomiczne 
życie kraju było zagrożone przez to„ iż funk- 
oyonarynsze swe interesy prywatne stawiają 
po nad interesami publiezrymi.

Paryż. Z St. Etienne denoszą, żei podczas 
manewrów w tamtejszej okolioy zbuntowała się 
lOmpania rezerwistów i śpiewając pieśni rewo

lucyjne, opnśoiła pułk i rozjeohała się.

(Depe3ne popołudniowe). 
f 'aryż. Z powodu zamachu na króla Al

fonsa i prenydenta Loubeta staną przed są
dem anarchiści Malatto, Caussonel, Vahnn, 
Haryey, Ayinot i Ferras. Valina, Haryey 
i Farras nadto są oskarżeni o należenie 

.0 związku mającego zbrodnicze cele.
Petersburg W guberniach nadwiślańskich

uznanych za zagrożone cholerę, utworzono 
wzdłuż Wisły lekarskie staoye obserwacyjne 
w Nieszewie i Nowym dworze.

Belgrad. Dziennik urzędowy ogtasza peł- 
noleuność następoy tronu i mmnowaric go po- 
ruoznikiem, tudzież sz6i6g odznaozen i nadania 
orderów, oraz częściową amnestyę.

Madryt. Wczoraj odbył się tu wiec repu
blikański, na którym kandydaoi do Izby wy
głosili mowy programowe. Po wiecu przyszło 
do krwawego starcia z polioyą.

Messyna. Wskuuea wczorajszego trzęsie
nia ziemi wiele budynków i kościołów ".ostało 
mn ej lub więoe;' uszkodzonych.

Rzym Kr ofiarował 100.000 lir na ofia
ry tizęsienis ziemi w Kalabrii.

Rzym. Według doniesień dzienników, po- 
tożen.e w dotkniętych trzęs eniem ziem* oko
licach jest rozpaczliwe. Po większej części 
ludność nocuje pod gołem niebem. Panuje 
ogromna panika. Wojokc gotowe jest dc 
akoyi ratunkowej. Z Kzymu i Neapolu ode
szły oddz ały saperów w oelu niesienia 
pomocy.

Rzym. Wiadomości o szkodach wyrządzo
nych przez trzęsienie ziemi są przerażają
ce. Dzienniki otworzyły subskrypoye dla ofiar. 
W  niedzielę odbędzie się rada ininisteryalna w 
oelu zarządzenia aaoyi ratunkowej.

Rzym. Eilka dworców kolejowych, gdzie 
było trzęsienie ziemi, musiano opióżnió, gdyż 
groziły zawaleniem się. Wszystkie publiczne 
zegary w chwili trzęsienia ziemi stanęły-

Warszawa. Dzienniki donoszą, że Króle
stwo polsk ie  będr.a miało 23 przedstawicieli w 
dumie państwowej,

Zarząd uniweisytetu warszawskiego ogło
sił tymozasową h~tę osób, k„óre ukończyły 
gimnazyum w warszawskim okręgu naukowym 
i przyjęte uą do uniwersytetu na r. 1906/6. 
Według tej listy na wydział filologiczny przy
jęto 3 Polaków, na matematyczny przyjęto 8 
osób, w tern jednego Polaka, na przyrodniczy 
4 osoby, wyłącznie Rosjan, na pmwniozy 25 
osób, w tern 12 Polaków na lekarsir 16 osób 
w tern 4 Polaków. Żydów na wszystkie wy
działy przyjęto 12.

Tyflis. W kilku wslaok gubernii elisabut- 
polskiej ludność po ozęśc’ wymordowano, po 
ozęśoi wygneno; wszystkie domy zrabowano, 
a następnie podpalono. Inne wsie otoczone są 
przez zbrojne banc’ y tatarskie. Komendant 
wojskowy w S uszy telegrafuje, że spokój i 
bezpieczeństwo w Suszv ooeonie są zapewnio
ne ' źo chwycił się on sKuteoznych środków, 
aby także ludność innych okręgów zmusić do 
spokoju.

Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się tu ogól- 
no-austryack. zjazd związków majstrów kra- 
T7 eokioŁ

Berlin. Według wiadomośoi z Petersburga 
szkoda, jaką Tow. akoyjne naftowe Nobel po- 
no i skutkiem zaburzeń w Baku, wynosi około 
600.000 rubli.

Tokio Dziennik Asahi czyni rządów’ za- 
rrut, że przez swój upór stał się odpowiedzial
nym za ataki na kościoły chrześcijańskie. Gdy
by rząd — pisze ów dziennik — posłuchał był 
głosu ludu i nie podniecał ludu swym nporem, 
Tokio n « stałoby się widownią awantur, wy- 
wołanyoh przez powstanie tłumu, oraz hańby 
spowodowanej zniszczeniem własności misy i 
katorokioh, cc mus dotknąć europejskie mo
carstwa. Całe zajście j«st w wysok.m stopniu 
uoolewania godne. A»a'ni gani speoyalme mii i- 
stre spraw wewnętrznych i ’ szefa polioyf i 
oświadcza, źe obaj powinni ostu pić.

Dziennik Jtj‘ Seimtto wyraża ubolewanie 
* powodu poniżenia, jakiem jes* ustanowienie 
sądów doraźnych i domaga i»ę ustąpienie 
gabinetu.

Tokio. Zgodnie z życzeniem lnau : z ra
dą przv wódoów stronmatw, rząd zdecydował 
się dziś opublikować brzmienie traktatu poko
jowego.

Tokio. Ostatnie nooy przyszło w Kobe 
do zaburzeń Pomni- margrab eg' Ito ze
rwano z piedestału i wleozonc po u!ioy.

Tokio. W mieście spokój. W ciągu nooy 
n igazie nie przyszło do zaburzeń.

Tokio. (Reuter). Podczas zaburzeń w Ho
mo i Fakagweta jedną osobę zabito, a jedną 
uiężko zraniono. 60 osób aresztów? no.

M a d e r ł r n e .
Rubryka ta nie poohodii od BedaLcyi, nic bierac tet one 

ar. nii na riebie żadnej odpoaiedłialnuaoi.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOT7RON.

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 8 września, J. br. Petrino z 

Suczawy. M. br. Schnoen ze Stanisławowa. VT. 
Strzelecki z Nuwoszyc. H. Stoyowie i dr S Fcha- 
tzel z Brzoian. W. Zaleska z Zakopanego. E. Or- 
dęga z Warszawy. Dr. M. Ładyżyński z Sanok -. 
Dr. L. Gruzę z Rosyi. Dr. S. Nowosielecai z Ba
chów a. Dr. Wielowiejski z Olejowa. J. Łnkasiewicz 
z Zeźawy. Dr. A. uehman 7 Podh jeo. Z. Piotrow
ska z Król. Polsk Z. Marszałkiewicr. z Kołodzie- 
jówki. Dr. Szpnnar z Łańonta. J. Lępkowski z 
Marjówki. Dr. A. Langer z Tarnopola. J. Druok- 
mann z Wamy.

H O T E L  FR AN CU SK I
Lwów — Plac Maryuoki. 

Iterwszorefdny hotel t komfortem urządzony, pil- 
aneńskarsstauraeya t pokojem do śniadań, cukiernia 

w mieiscu.
.Przyjechali dnia 9 września 8. Szydłowski 

z Koioóziejówki. J. Ziffer, J Schranth, J. Planer, 
N. Sorgei, J. Supf, K. Domes, W . Skalitzer i O 
Sławiczek z Wiednia. E. Ernst z Berlina. W . 
Gwozdowicz i H. Sawozyński z Bełza. E. Nathan- 
sonowa z Hasiatyn». J. Sokołowski z Łnkawicy. 
S. Krasuska z Ulhówka, M Urysz z Koiomyi. 8. 
Gcdf eiów z Sądowej Wiszni. Z. Jasiński i A. Bo 
temski s Sanoka. A. Kahanowa z Łancnta. K. 
Nieczkiewiozowa 1 Krakowa. S. Michalikowie > 
Bursztyne A Martynowski z Pragi. H. Ht.uaen- 
bichl ż Krechowic. O Osadca, A. Romaszkanowa, 
S. Sobieszczańśki 1 K. Eysmont z Rosyi ś . Sonnel 
z Brodów. J. Ladkowski ze Złoczowa. N. Łuka
szewscy z Dąbrowy. A. 1 ihillerowie z Buska. G 
Schneider z Berlina. J. Jawo-rsku z Podola. W- 
Niecengewicz z Warbiawy. R Augustynowicz * 
Żółkwi. J. Rojecki ze Lwowa. W . 1’ ichałowscy z 
Połowico. B. Obfidowicz z Suszoryna. E. Winiar
ski i: Tenczynka.

Wiedeń 9 września. (Giełda towarowa). On- 
iier 2000—2010, nu październik i grudzień 
2010—20-20. Usposobienie spokojne. Spirytus" 
38-60—89 00 (bez zmiany). — Na ti, galicyjska 
bez zmiany.

PATENTY
ocL iP o n ę  m a r e k  i w z o r ó w  *  » z y * t k -c h  

k r a jó w  w y r a o ia
IKb, GEL&IHAUS,

Inżynier i z«,pr*yrię4ony rtr-ewnik w sprawach pa
tentowych w Wiedniu VII, S ie b b n s le rn g a a se  7

______ Qnapryeciw c. k nrpęda pitenwowencj.

FIZY K +LM d-bY r.TE TY C ZH A  LECZNICA
Dr. Tarnawskieg-o

W K o s o w i e  (za Kołomyją)
otwarta do końca ^„żd^iernika. Kesień tu j  iękńi ■ i ciepła. 
Karany® owdeowa i dopeł.Ljącp po pobycie w zdrujo- 

wisk ch
W  k o n c ł i y  n o w a n e i  ■ it o 1 e ż p T e w  a

p ADY DĄBF:CWSKIE^
artystki ipiewe- ik i i b. nc iennioy p. Paschalis Sonrestre 
nauka apiewu soiowepo t drinin 1 września rospoesęta. 

Ul. Tfciitlhalnd 1, prsy placr M irv-ackiir. 
Zakład OPlopedyi* +

i ,  ł,
B atorego 3 5 , otwarty.
Rok założenia 1853.

tanłowr i Kantor wjilaij
pod flrmu:

AUGUST SCHELLKFBIR6 * SYK
Lwów, Karoli Ludu i/u 1 

wydaje Przekazy zagraniczne
załatwia wszelkie traniakoye bankowe jak najprzy- 
stępme ( i poleca do losowania 2 października b. r 

P R O M E S Y  
na losy Cisańskie po kor. &— wraz z stempiem, 
Wydawnictwo ga«* - losnwau „Nadzieja". — Arename- 

rata roczna K. 3‘40, ta pr®iwincyi E. 8 60.

LWÓW 9 września. (2 laby bandlowej). 
i OblioL. e w walaoie koronowej.

Akeye aa sztnk): Kolej g r . k trola  Ludwik- pc
400 K o r o n  d o  lo le i La owsko-Ozem.-Jaska
pi i 40 kor, 58b — dc 58t.— . Banki h ipotecznej po 
s00 z łi. 656-00 do 565 00 Akcye garoarni w Bzoazawie 
po 400 koi. — ‘— ao — •— . ^o-r budowy wagonów 
w Konoki po 600 k.iron —  820 Banka dis handlu 
i przemysłu po 400 k do 28(h— .

Llety raslawns za lOO K.: Banka hipot. ga 'ic,
3 proo. los. w 50 lat. z 10 proc. prer_. 111-5C do 000.00,
4 p i ł  proo. _n. w Bi lat J01.8C do 102-00, 4 i i oe. loi 

60 bu 99-00 do 99-70 Ban« , kraj, 1 i p i. pr . los w
t i  lat 101.60 do 10Ł.2(. Banka kraj. 4 proc. los w 57 la- 
99-80 Jo 101.50 Tow. kred. Gai. ziemskie 4 proo. (1 emi- 
sya) 99.80 do 00'00, 4 proc los w 41 i pót l i iash 99-80
d o  . 4 proo. los w 56 lat 99-70 do 100-40.

O b l łg i  ■a 100 K .: Gal. fand propinacyjnego 4 pro 
'■19.80— 100-60 Bakowinskiego fanć. prop. 5 proo. IOH.80 
do — .— . Kom. Banku ktaj 5 proc (II ei i.) 101.611 do 
000.00 Kom ar. Banka kn.i. 4 i pół proo. (Siej emisyi) 
101.50 10£.2C. Komun. Banku kraj. (4sj em.) 99.60 do 
100.20. Kolejowi lokalne Bti kr .jo . eg j 4 prooenk >w« 
pc ZOO kor :n 99.50 do 100 20. Betycaki craj. z l osu 1878 
aV* proc — .— do —.— 4 proo. a 189? "^.bO—100.20
miasta liwowL 4 proc p 20Ti koion 98 40 do 00.00
VI. po 300 korin  10M 0 do lOl.fO.

Ruch pociągów kolejowych
w alny oa 1 maja i 905 według rzasu środkowo - europej

skiego.
P rz y c h o d z ą  do L w o w a :

Z  lu-akowa: 2.31*, t.30, 8.40*. 6 .00 , 8 .50, 5.25 , 9 .50* 
Z  Rseszowai 10.35 .
Z  Ped clouaysk (na o s-orzei głów ny 2.30 7.20, 11.55 . 

6.80, 10.a > ; Ł aP oazojn csei 2.1P 7.0C, LU84 , .6.15. 
Ib  02*.

Z  O zem iowiec: 12.20*. t-40, 6 .10, 5 .45 , 9 .10*.
Z K o ło m y i: 10 .05 .
Z  Stanisław owa 8 .06 .
Z  R aw y i Sokala 7.60.
Z Jaw o-ow a: 8.18, 4 .82.
Z  Sam bora: C.15, 1.50, 9 .20*.
Z  Ław ocinego 7*29 , 11-45, 10 50*.
7  ruohli 8-45 (od 15(6 do 80|9).
Z B ełżca 5-U0.

O dch odzp  ze L w o w r:
Do K rakowa. 12.45*, F.25, 2.5C, 4 .16*, 8 .86, 6 .86*, 11.00* 
Do R zeszow a: 4 .10.
D c Pod-Ł-oło.zysk i  dw. głów .: 2 .0 0 , 6 80, 10'5ó, 9 .00*, 

ll.O S ^ zP o d L a o czu  2  13  «.4», 11.16, 1 .281- 1124*. 
Do Oserniowieo: 2 -U1*, 2 .4 0 - 6 .15, 9.20, 10.40*
Do Stryji 1.10*.
Do Iła w y i Sokal : 7.80*.
Do Jaw orow a: 6.55, 6.58 
Do Samborl : 9 .00, 4 .20 , 10.55'-.
Do Kołom} i Zydaozow a: 5 .50.
Do Przem yśla Ohyroi r : 10.06' (od 1/5 do 80|P).
Do Ławooznego 7.90, 2 .55 , 6 .25*,
D r Bełzcr 11.10.

Pociągi lokalne.
P rz y c h o d z ą  do Lw o w a :

Z Brzuch iw ie: (od 14 maja do 10 września] 6 .60 , 7.50. 
9 .5P, przedpołudni"1-:, tyłki w niedziele i  r i .  kat 
lwięta, 1 .46, po południa, ty ik o  w  niecKielę - rz , 
kat. swiąti 8 06, 116  6.00 , 7 .41*, 8  65* (od I4|5 
10 9 wiąotnie;

Z  Janowa: 8 .18, 1.16, (od 115 do 80 j9) 4.82 8 .45* (od 1416 
do 10|9) 9 .2P‘ (od 14|5 do K l|9 w niedziele i ewie- 
ta).

Z i  Szozeroa: iO.)0* "4  I|( do 1019 w niedziele i święta) 
Z Lubienii W.: 11.52* (od 14)6 do 10]9 w n ieaz. i święta).

O d ch o d zą  ze  L w o w a :
Do B uchowio: Vod 14 maja do 10 września, 5.60*, 8.80, 

itv lk c  _w niedziele i  rz. kat. i świętu); 12.80 . po
południu (ty lko  w niedziel-, i  rz. k it . święta) £.10 , 
8 .20 , 6 .10; 7 .80*, 7.55*.

Do Janowa: 6 .55 , 9.1 b, (od l | t  oo 80 |9) 1.85 (od 14|5 do 
10|9 w  n iea iie l"  i rz. żak ' świata), 8 .08 , (od 14 
maje, do 1C września) 5 .od.

Do Szcz-rci 1.56 fo3 1|6 do 10|9 w niedziele i święta). 
De Lubienia W..- 2.15 (od 14 (5 do 10|9 w niedz i święta). 
D c R a w y  R u ssie j 11-15* (każdej niedzieli)

U w uga. Pociąg, pośpiezzne drukowane są nterami 
tlustem i; pociąg1 i -ci e oLnaczone si gwiosdkp. Pora 
nocna liosy sią od god> 6 wieczór do fi min. 59 rano.

ie monety zagraniczne kupują i sprzedają 
najkorzystniej

\ M >  l i c u
Dom bankowy I kantor wymiany.

Zlcoenia z p r o w in c y i  wykonujemy odwrotną pocztą bez doiiozer.ia prowizyŁ



4 PRZEGLąL > ani& 10 WtM*uw 1905.
H a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

L u d w ik a  J u liu sza  S ta d tm u llera
przy pl. Maryacklm 5.__________________________________ Hotel Francuski.

„ Piwo Hofia, słodowe Maitzym, sło-
p dowe cukierki i Kandol Kakao.

Teatr rozmaitości
D ependance  B ris to l

Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów . —  Dwie sensacyjne korne- 
dye. — P rcg ru n  fam ilijny —  Począdek o goaa. '/, 8 .

Z Januszewskich

Krystyna Pinderowa
po krótkich lec* deilich cierpieniach, opatrzona św. -Sakra
mentami, zmarła dna 8-go września 1905 roku, przezywezy

lat 88.

0brzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 10-go września 
1305 roku, o godzinie 4-tej po południu, z domu żałoby przy 
ul. Zyblikiewicza 1. 25 na cmentarz Łyczakowski, do grobow
ca familijnego, na który w smutku pogrążona Rodzina krew
nych znajomych i pobożnych chrześcian zaprasza.

Lwów , dnia 9 w rz^ tn '. 1905.

, CO N CO RD IAr A. J u rk o w sk i nl. Sobieskiego 1. 10.

Dobry poboczu/ larobei dla gosioflany w y iM .

ri; ęó  irym im  a cementem i pnerobi na c e ;  łę , dachówki, 
płyty na po«adzki i óciany, ż ło b y  dla bydła, rury  w od ocią 

gow e I cembrw wania studzienna.
Niemi tańszego I lepszego materyaru budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez ciewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Leipziger Cement Industrie Dr, GASPARf &  Co„
Maruranstad*, kolo Lipska.

■ P n y i t * - i  próbki (5 kg.) p ia t’ n rozbiem ray bezpłatnie. —

Ilustrowany prospekt Nr. 224, ttlae można bas płat nie. — Nasi zastę
pca jest obecnie w G>Jioyi. Eto sobie tegoż odwiedsiny życzy, niech nas 

krótl»o zawiadomi. — Eossta sądne.

M y korespondujemy w języku polskim.
IM *  O a eh y  z  cem entów  eh d achów ek s ą  nailw pszą o ch ro n ą  

p rze d  a lebezp ioezebstw cm  ogn ia .

Ces. miSL nadworna K 3 K  Odlewarnia dzwonów

.  JOL fil
W  W I E N E k - N E U S T A D T

dostarcza dzwonów
o m elodyjnym  i  harm onijnym  głosie, każdego 

rodzaju intonaeyi i  w dowolnej wielkości.

G w a ra n c y a :
■a dokładność ozn> -sonego tonu, cz> rite nastro

jenie I nb|lepwzy m d .
M ontow anie dzw onów  w kntem żelasie 

i w  arsewie.

S z y b k ie  w ykonanie, najnl * ize cen y, 
d o g o d re  w arunki zapłaty .

iliK i3 § lI il§ § i| | j5 ^  =  Fabryka założona w r. 183C =
D osu r syła ju ż  0*820 dzw o n ó r w a g i 84*800 oetnarów ołowyoh. O tr.y m *ła  
na w ystaw ach li ty  zasłn gi i słoto medale. 9  d z v  j  lów  dla kośoioła „Y otif- 
kiroho* w  W iedn ia  o wadze 150 cetnarów  cłow ych. —  1 dzwon d •  kośoioła 
św. S te fi na w  W iedniu  95 ctn. c ł. —  1 dzwon d i .  kościoła św. M aurycego 
w Ołom uńou 140 otn. oł. —  1 dzwon dla kośoioła w M ariasell l l 6 otn. oł. 
—  4 dsw ony dla rz. a. t. katedry lwów. 100 ot. cł. —  8 c iv ony dla A l

werni idOOO k g . —  2  dzwony dla Kalw*\ryi 2.700 kg.
Dis Galicy! dostarczyła przeszło 410 dzwonow.2*500 ctn. wagi.

JDr. K arola Jakubowskiego
WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 

PROSZEK DO ZĘBÓW (oryg. pudełko 1 kor.) 
Główny skład w aptece pod węgierską koroną

J. PIEFES - P O R A TY Ń SK IE G O
Lw ów , pl. B e rn a rd y ń sk i I. 1.

Ryądowo uprawniona

Fatrjta tri anoeralajcA sztaycl i specjału, letzmszjcli
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w ,  U e r t r u d y  I. 4

w yrabia  pod kontrolą  kom isy! Frzem ysłow ej Tow arzystw a L e b. K rak po
lecono prses to Tow arzystw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadajq.se tktadem  c h e m i c z n y m  wodom : B iliń sk ie j, G iesl.jo*  
lojw kiei, S e ite rs k le j, V le b y  M a . yenbadcK iej, H am burg, K ia-

alngen. tudzież
S P E C Y A L N I E  L E C Z N I C Z E ,  ja k  litow ą, brom ową jodow- ż e l siew 
kwa mą, oraz norm  Ino w od y  m inerału , z przepisu prof. Jaworskiego

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogaeryach. - Ceneiki na żądacie franco.
G łów ny sk ła d  d la  Lw ow a w aptece  J . W ew lórak iego ,

H a lic k a  C.

Najlepsza 
K  JL. t W

Tylko  w kawiarni tu ro  
pejskiej Lwów,

Rendez-Vous św iata kupie
ckiego.

Pierw szy J największy w kraju skład maszyn do 
szycia, który nie posługuje *ię ajentami.

Pole>a m asiY-jy ręczn , od 25 do 60  z łr. nożne od 28 do 65 Z lt  obrączko
we I C e m r a l - B o b b l n  do s z y c a  i  haftu i g r u b s iy .h  robót krswieoaioh 

od 86 do 88  s łr . l i  ra ty . G otów ką j.0%  taniej G w ara,icya 5-cioletu  .  
N .e k a  ssyow  i haftn bezp ła tn i W szelkie system y m aszyn do Jiyoia 

rrsyjm n ją do naprawy.

L w ów , H o t e l  sfcorisa.

JÓ Z E F  IWANICKI
Proszą żądaó oenników. meohan*k speoyalista.'

Naśladownictwo zastrzeżone przez markę i próbkę

Sól żołądkową
J IIL J C S K A 1 I4 4 IA 171 U S A

A p t e / a r r  w S to ck e ra u
W  f. rą. ■ d k i h Złego traw ien ia  i p rzeu lw  bi. Jom agan lon  żo łąd ka  od w ielu lat w yp ró b o w -n v  

Arodek dyetetyezny. ’
O trzym ać można we w szystkich renomo- -i r ą - i i H f - ł t n  ~fT  1  Ą ł  E o zsyłka  pootwj p rzy  odbiorze
wanyoh aptekaoh austr. wąg. a  _ l tcLII. ^  1  1  J ł U t l  I K d  J Y .  J ,  J .  2 puJe*ek za zaliczką

G łów ny skład: A p te k i krajów . Ju liu sza  8cł.aum an na  w  Stookerao.

D robn o  og łoszen ia . f

Z dolny ogrodnik (Ozech) z długo 
letn ią  _ praktyką, i  h ljbn em i świade
ctwam i poszuka-e odpowiedniej posady. 
W  A . L e ro ch , Osaow ee-

Winogrona
kurauyjnf i stołowe, żółte, sło
dkie wielkie 6 klgr. 4 kor. wysy
ła franco za zaliczką pocztową.

J. Suttner,
G ó r z - K d s t e n l a r d .

Z d o ln a  ni * lo zy c ie lk a
posiadająca francuski, m usyką, przedmio
ty izkolne poszukuje posady s sieśoiole- 
tnią córeczką. W y a » j nii ikr mns. Agen 
oya nauozyoielt M orawska. L w ów , Ha- 

liokr. )0 .

Kawa palona przeohowana traci 
smak i zapach.

'Wyborne kawy
Oeylońskie i  inne pc s łr . 1*80, 1*80, 2, 
2 08 , 2 16 i  2.20 za kilogram . W ysyłka 
woreozkai 4 dlow yoh franco do u d u  i 
miejsoowośoi poestowej —  poleca Handel 
L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  w e Lw ow ie 

ul. Batorego i .
H anna usdolniona w  k r a u l  js j nie 

szuka miejsca. A dres n P.' Gradowskiej 
w Btryjn.

W n a jzd ro w sz jj okolioy miasta 
Lwowa prsy  uliey T eaiyńskiej 1. 8 , 

do w ynająci*
4  pokoje, przedpokój, nr arka i  kuchnia 

i  Il-g iem  piątrse.

Kupuj; nutychnńst
sa gotów ką wiąksze lasy  świerkowe, jo 
dłowe lub dąbowe do wyrębu. Bównieś 

cr łe  rrodukoye roozns.
Pisem ne oferty pod .W . 1 0 0 0 “ do

Biura dzienników Soko łow sk ie  
go Lwów, Pbsaż Hausmana 9.

Miód pszczelny lipomy
gwarancja 100 K.

5 kg. 6 koron
franco i  i  opakowaniem w y s y ła  „ S p ó ł  
ka  pazc el irdka* w B  ze ża n  sr

Agronom
były słnobaoz Bodenkultnr w W io  
dniu 17-letnią praktyką poszukuje 
posady rządoy samoistnego — 
w rasie potrzeby może kauoyą 
złożyć. — Łaskawe zgłoszenia A. 

B. poste i jstante Tarnobrzeg.
Dosi twoa o. k. k lin ik i oknlistyosnef we 

Lw ow ie

Bogumił Pirkel
optyk i  mech. ni u . L ,  u liea  A k a 

dem! eka  
Wsr- lkie  kombinacye okularów  z  prsepi- 
sów Wnyon P. p . okuhjtow  w ykonyw a 

ściśle "ed usr reoept lam iern ie . 
R e p e ra c y , a. yb k o , dok ładn ie , 

najtaniej.

Rybotostwo!
N ajw iąkssy w ybó r wssalkich prsyborów

u Alojzego Hubnera
w «  L w o w i e ,  R y n e k  3 8 .  

C e n n i k i  i l l u o t r o w a u e  d a r m o  I 
  o p ła t n l e .

M ę ż c z y z n a  l a t  2 1 .
t ła jący  •  eamii s rachunkowości 

państwowej, tgólnej i kupieokiej, dwule 
tnią praktyką kasową, obaznau r w go
spodarstwie rolnem  i laśnem, dający 
pewne zabezpieczenie, poszukuje p osady: 

kasyera, rachm istrza la b  buiLaltera. 
Łaskaw e zgłoszenia:

Apteka Radymno.
R O W E R Y

NAJTAŃSZE 
I NAJLEPSZE 

ZASTĘPSTWO
P I E L E C K I

LW Ó W
m agazyn broni i  rowerów. &

S A M O C H O D Y

Pierwsze Czeskie powszeohne 
Akoyjne Towarzystwo ubezpie

czeń życiowych.
jest najtańsza asekuraoya w świeoiel 
Pewność najwiąkLsa I 711. ki bardzo

"uale )
Jsnertlna Bepresentaoya dla o  łej

Galioyi

Edward klein
WE LWOWIE, 

u lica  Kopernika 1. 24.

- TAPETY - DYWANY - M ATERIE MEELOWE -
K o s p i c n e  U R Z Ą O z e a i a  p r z y j m u j e . -  w z o r y  w y s y ł a m  o p ł a t

W. ADAMSKI
N I E

LWÓW, Akademicka 2 Tapetowanie u s ń u i a m  wraz i  robotą.
DOM ZD RO W IA

Or, S o lp .ck ie d jo  Kazinwrza
Lw ów , ul. H a u so tira  I. 11.

Nr. Telefonu 678 .

A dres dla depesz• Ss^iatorynm Sole*  
clił, Lw ów .

JHzy jmuje obory oh oiągłej, tro
skliwej opieki 1- karza potrze
bujących na jttdj* pobyt nelem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho
rób z wyjątkiem zakażnyoh i 

umysłowych

Pierścionki 

zarąosynow j, obrąozki, 

szp ilk i ślubne, srebro stołow e 

(Ursądownie oei-howa^e) 

kom pletne w yp raw y w katet- 

kaoh, oras wsselkiL biżnterye 

poleca Jan  J a rz y n a  
jnbiler, 1  -ów, H otel 

Europejski.

r s w w Y

Jan llmatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowioie:

Ffenilim
do —yniszozeuis m oll ■ zaródkami 
w  .jk ń ia o h , fnt ach  i  meblaoh Flakon 

1 K . 2u h.

Z ió łk a  an tyu olow e
do przechowania futer, -htdełku 1 K

JPajśier antym otow y
oohrania od m óli futra, suknie, por- 

ty ery; firanki i  meble. Sztnka 6 h.

Cłrylon
w ytraw a ssw aby, ]«. kony, stonogi, 
świerszcze szcz^ paw ci, k ralnki, prn- 

saki i  t. p. Flakon 60 h.

H ikoton
niezawodny środek do wytąpiouir plu

skiew. F la ’ :o- i  K .

ProMfck peraki
do \ ygubienia pcheł i  t. p. .iwacló ■, 

|  paozka 10 i  JO h jriakon 40  i  60 h.

P a p ie r  na mnehy
Sztuki 8  h.

W e L w ow ie: P r .y  alioy Sykstuskiej 
1. 25 , om y p lacu Maryaokim 1. 11. 

W  K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20 .
W  P rz e m y ś la : u lica  Francisskańska 

1. 24.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i odlewarnia żelaza

E. BREDTA i Ski w Ottynii
w y r a b ia

W oddziale L Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobiie do 500 HP. dc ruchu zapumoc? pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opalowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmifiy w Lachowem wykonaniu 
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobiie, młocam 3 paro re, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki dc czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalację pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłaay gazowe, rezerwoary, kotły warzeine do browarów do gotowa
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własuych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej jztoki.

W oddziale IV. Kotlaruk miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczyr’t. wszelkiego rodzaju i t. d.

K a t z e n e l l b o y e n ,  z s m l e s z k a ł i  
i I.

a amówlanla. d la  n as przyjm uj*  ik i*  n a sz  Inżynier p- H e n ryk
Lw egrie ul. Zygm unt*w ska I. II

Telefony, Gromnchrony, Światło i 
azwonki elektryczne

ursądi ■ wsorowo i  po uj-systąpn-oh 
cenach

p ie rw sza  kra jow a  lab ryh  e le- 
klro-m eehanlezn

Karola Domiczka
we Lwowie,

S y k s t u s k a  I. 23.

I

Fabryka juozaiki szklannej

Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH
Kraków, uL Wolska 36.

ID o e g - z a a a i m i  d .ia  j e d - n o r o c z Ł e j  © ł n * T o y

„Intelligenzprńtung"
i  do w sselkich innych .igseminów -ojskowyoh pr ygotow uj*

pierwszy I najstarszy w Galicy! o. k. rcądowo npiatw aony
Zakład wojskowo- naukowy

o. k. emer. rotm. A. Kornbergera i K. Moschemego 
*  K r a k o w i e ,  u l .  S b i h o w -  w e  L w o w i e ,  u l .  ś i ł k o w -
s k i e g o  1 5 ,  . W i l l a  W a n d . 1 s k k e ^ c  I. Z .

Znakomite rezultaty egzamin acyjne. N iskie opłety okólne. 
Prospekty franoo l bezpłatnie.

ITsjlepssj do pociągania podłóg I

Tylko prawd 
obokinljazeziniudiiia- i

131™ czasow^photę 
lekzosząszfMDsath 

prgiyiionŷ tluiiwrfw 
wypnlKachzadawiienla. 

BSiiMI oi nbjiela no2zL za fla- 
pwrŁ;: jj;os6hanulytiaJedynIewBŁ,E! s

IPIOTRAMIKQLASGHAV?ELWDWIF

Najw ydatniejszy! Najtrwalezyr
P rze to  I najtańszy do u iy e la .

N e akfodne utnymują':
W i  ŁWOWU jA,Jr»4',Be»rt)ck. -  W  Krakow ie, Heim i  8 pk».T —  W .K o ło 
myi. S . i  M.i F e ld s is n i-  w  Prsem yśln V , Beglftokter. —  W  Taruow ie. 

-------------  ■— W łod. B rach N u t .  K . k o r e r .  —  '■!■■■

( M e l  io f a r im i ia  wtosow

śliwki deserowe
V*ęglerki

W y sy ła  ie  stao y i Iwanie Pi ste sa  po
branie- i kolajowem  ■ y ortem n jopłaoo- 
nem do każdej staoyi kolei pakam i 25 
k lg . po 5* 50 p iąćdiiesiąt klg. po 9  K . —  

dto k lg . Tu K .
Z a rz ą d  D ó b r K u d ryń ce  W inni

ck ie  p oczta  w m iejscu.

Ledasrt.or fidpoenrdzialny W oc* fR W  fISa8łw W 8f<i,

„E flektorw,
^ L in k a  praw n ie  ch ro n io n y  (nie trujący)
prem iowany ałotym  „b b  arsyżem  honorowym  i  honoro- 
wy n  dyplomem: Wiedeń, Jfarj, i  Londyn, dla edrowia i  skóry 

v  gw arancyą niesskodliw y, fiu-bujt posiw iałe w ło sy  na głow ie, 
brodsie i brwiaoh trw ale, na otaino, ciem ne brunatno, jasno 
brunatno, j^snc>-b lond i ciemno brond, nie troci ko lo ru  p r  j  
m; oin, an i też kąpieli pa. , rej. Wl< Kl karton  Złr. Z. —  
P ró b n e  pudełko  z łr . 1. P rz e s y łk a  pocą * y 18 kr. —  
Smołowi woda i o  w łjs ó a . j jd y n i sku tecin y  środek prsecdw 

B| yw gyp ad jn in  włosót.’ i  twnrreniu Mą łuski. F lo sik u  kor. 2 .

2  . S m  L I W  ' H
R  I r y z y e r  t s p e c y a lis ta  farbowania włosów. W iedeń I. Spiegelgasse 19,
9t Tit a ris Dorotheam. f lad we Lwowie H. R u b e i apteica p. l|-cb: j m orłem. 
|  Pneutem Zygm unta R u ck e ra
T l  i  — M M N M — M M M M

papier s fainyk? Br.*c Fiałkowskich.

W ielk i sysk  i w ysysk piasku dla g o B - o u a r z y ,  w ł a ś c i c i e l i  d ó n r  Itd
• Z a pomc ; uasayoh pat. m asi>i do “ yrabian.a dachówek w sielkiego 

i  — Julu cegły do murów „m a, pejntj i dziurkowanej w  rożnych koloraoh, 
p ły t  l  ru r * fr. d. a piasku i małej aem ieszk' -°menT a.

N ajw y ższa  irw a ło d ó ! N  nije i nie ras* się< F c o d U K c y e  
ogrom nie tania I nie w ym ogi dnśego kapitału ani też srn-domośoi fa- 
>b y o h l O bsługa r ; -zi be: lEtuoins siły . C j i  urządzenie.! Już od 

5 0 0  Złr. Broszury próby i  t. p. posyłam^ l e . płatnie i  ber koastón 
G O T Y H A R D  B  Ł  R  M  I R  tJ, Inżynier, przedtem  '* no

m en: 8  C e ., F a b ry k a  S p e c . R N aary..
1048 H alle a/S.

K i r c h n e r s t r .  10. P r o v .  S a c h s e n .

PraszKi T̂ irilinKi
bom

S e łd lle k ie  są nieirów. 4rodkiem prseoiw wszyst choro*
ochodiąoym .e złego U » u  o, lub skłonność- do uoitr.koyi

o lla  p reezk l 
żo łąd ka , pi

J ^  F a łs z y w e  w yro b y  bądą sądów iii» ńcigane.
Cw»a zupleczątow anego pudełka k. 2.

Wńrtkafî nc«icka i sól Mulls
W óuj . ,  franuuskr i  sól M olla je  najlepiej zniuiym śiodkier ludowym , izc .e - 

góltue jako średek uiunleKająoy do wcierania p. oiw rw aniu w członkach i innyi i 
lyp-akom  powstałym  skutkiem zaziębienia, działa -rzmooniająi^ł>«: _ mitśnie,

nerwy. — C ma o-yginalnej plombou unt1 f-oi,-u u. -9 0 . __
Główna wyyyl&a: Aptekarz A . Moll, o. k. nadw dost. 

W iedeń I, Tueh lu uben  9.
8K ł lD”  we liw ow iz w  optenaoh: . kób Beiser, J . P '. pas Po-asyński, A . Eh**- 
b a i, J  W swiórski, B il on H ay, >tekr . Br g ro t: St. M oi-iew ioz, M usioło- 

wlo« i  Janik, O. T . W inckler Syn, -abert Szkowron

Do chleba i sosów >ko delikates, pobudzający aoetyt- 
maiych paszkach albo w tubkach zawsze świeża do użytku.

ą w y C T p p p p c r  k m

i *

Za ponoć; jorpto pofielrza
w jaki .oł i smaku niez ównan

codziennie świeżo-paionsi
najnow szym  i najlepszym  rystem em 

śeiśle podług zasad hygien y 
»/, kg. kaw y pal. K jla n g t Nr. I K .  2 £3 

.  n  K . z *40 
,  ,  IH K . 1*92
,  ,  J Y K . 1*60

poleoa handel

Karola balłabana
następo”

J ó z e f a  O ź m i ń s k i e g n  ,
Lw ów , u lic a  H a lic k a  21  

8
Z  d w i l r o m i  E  W  i


